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Zerwany łańcuch
brukselskich układów

Poniższe uwap-i znaKomitipo, a Gzytelni',- 
kom „Gońca" tak dul” -ze znanego p” blicysty 
musimy zaopatrzyć kilku ałowami oa siebie. 
Zasadniczo staliśmy i ,.oimv nadal w  opra­
wie wileńskiej na platformie rozumnie poję­
tej federacyi. o ile oru. byłaby _ wśród obe­
cnych stosunków możliwa 1 o żleby z t x̂ iią 
Dpow-ie_ziałf stó ludność Wileń^zczyzny prz.-z 
swoich prawnie wybrauych reprezentantów. 
Projekt Hymans^ myśl o federacyi wypaczał.. 
To też. poznawszy jego szczegóły, zaprzęgliś­
my Ajię. iż ni*. uważamy go za pomysł szczę­
śliwy; radziliśmy ieduak, aby -Polska z* 
wzgi., iw dyplomatycznych rozpoczęła nad 
m a dyskusyę. Litw ini zerwali rokowań,a i 
zadanie nam ułatwi i i  Uwwsi „Renektcra 

oświetlają jaskrawo wszyątkis niiebezpie- 
rzejustwa jakie się w proj ak dc krviy. Dlatego 
też umieszczamy je. .aczkolwiek' nnś josteś- 
my z Szanownym Aucoreu zupełnie zgodni 
co do oceny samej idei federacyjnej.

już drug' raz w cifc- ostatnich miesięcy o- 
laleaie naszej sprawy uawdzięcza ny naszym 
przeciwnikom: najprzód Ni-emcojn, gdy przas 
^byr yvki,Uzn-b uj« wuderuc lekceważenia swych 
ło i*^  ń ze^eńaiiły soJ raRmości laiy-
iay nami a  Francyą, i  n,ie dopuściły eto kom - 
prpasaiisa t&szym kosztom, dziś snów Litwinom, 
Uitdrsy aerwalii układy -w> Brukseli -w momencie, 
gdy te groziły lutm ogromną klęska narodową.

Istotnie nic chyba me może równie dosadnie 
zbaiiakł.w.i-yy.ivwiać nieszoze ,-n-ego prioje-kitu p. Hy- 
tnarysa, jak to aerwajnie i jego przyczyna.

O co chodaiiu w JBruikseti?
Wszakże cała koni urencya miała na v©lu je­

dynie i wyłącznie i uastrzygnięciie losów Wilna 
i Wił emacizyzny. Już odrazu ty ło jaką-a dziw­
nie niepokojącą zagadką, dlaCiŁegJ n,ie brała w 
niej udział u reprezemfcacya maejst owej udnj 
ści, < zemu po długiem deliberowaniu nad. tern, 
ery cezpośreuiuj > interesowani maję zadecydo­
wać o swym losde w1 plebiscycie, czy w  uchwa­
le sejmowej, wyszło w końcu na to,że ni© ma 
ją, decydować wcale, że inni postanowią o nich, 
bez nioh. Takie postawienie sprawy jest poli- 
cakowaniem najelemenifarniiejszydi zasad de­
mokratycznych, tak giosno i hałaśliwie prokla­
mowanych nietylko przez spór wiodące oibie atio 
ny, lecz i pi zez ich auper arbitra, Ligę Narodów, 
reprezentowaną w osobie p. Hymansa.

Na fzcasęściie wykazało się wkrótce, że wńitt, 
tego pogwałceni'", i  podeptania zasady nie spa­
da na Polaków i  nie le iy  w ich jiutei esle. — Za 
dna delegacya polska nie mogłaby się ośmielić 
na uznanae jakjŁegokoLwiek postanowienia, żar 
padłego wbrew woli ludności i  na przekor 
m szj-Ftkiir jej dotych czasowy n. ośwaiadc®e- 
uiom. błaganiom i —  wymowniej azym od nich 
— czynom. Byłobj to krzywdą nie tylko dla 
W ilna, dla Warszawy, lecz dla narodu i  rządu 
polskiego, w  którym musi obowiązywać druga 
elementarna zasada demokratyczna,* że wszel­
ka władza rządzić musi zgodnie z wolą naro­
du, wyrażoną pizaz jego legalnie obralne przed 
“ lawicdelsitwo, że więc —  czy wewnętrzna, czy 
cewnętrzna polityka — mus" iść ,po linii wska­
zań większe ścti sejmowej. Tutaj nawet nto 
większość, lecz jednomyślność Izby wielokrot­
nie wypowiadała, żąaanje, aby głos ludności 
miał znaczenie decydujące i aby tylko niędzy 
Po^ką a Ldtwią wybói nastąpił. Z tom wiąże 
.!ię ściśle punkt traktatu ryskiego, w którym 
żądano i otrzymane Zu-zeczenie się wszelkiej 
iirrgerepcyi Rosyi w sprawy polsko-litewskie. 
Ciioc żod&n iuńy traktat nie nastręczył do tego 
sposobności, niewątpliwie w  tyiń samym du 
chu z ist-rzegałaby się Polska przeciw zainsta­
lowaniu w Wilnie jakichkolwiek innych wpły­
wów obcych, czyta niemieckich —  czy Ln.nych.

Jak niebezpiecznem bvłoby dla niej atwaw i"

1 furtki do takiej i.mperemcy i, świadczy przebieg 
j rokowań w Bi ukseli.

Pytanie ^osławione byio bardzo proste. Ko­
mu przypadnie Wilno i Wileńszczyizna: Polace 
ozy - Litwie? Przeprowadzenie gramęy między 
obu krajami, oto jedyna sprawa, którą się za­
jąć miano. —  Tymczasem cóż uczyniono? Spra 
wę Wiina i  Wileńszczyzny załatwiono mimo­
chodem, ńa korzyść Litwy; aty  jednak ta toray- 
wda utonęła w  zamęcie słów 1 j>omy,ijłó&, za­
sypano ją  calem mnóstwem 'szczegółów, z któ­
rych każdy byt nową krzywdą dla Polski i dla 
Polaków wrleńckich.

Najpazód okrojono granice Polaki, włączając 
do terytoryum spornego om»zary, bezspornie do 
niej należące.

W  rozszerzonej w tein sposób Litwie usitano- 
wrionó taki ustrój, któryby ją SKaza/ na nieu­
stające tarcia wewmętrzu^ i  otwierał stały -wy­
łom dla iugerencyi obcej. Polski© Wilno ma 
zostać stolicą Litwy „żmuidzkiej11; równoupra­
wnienie języków w tym wypadku znacizy tyle, 
co wprowadzenie języka litewskiego, jako u- 
rzędowego tam, gilzie nim .nikt dziś nie mówi, 
3dzie gp łdemai nikt nie rozumie, a przy znanie 
mowie wiięK-azoJcj (polskiej) • praw języka mniej 
izości.

Terytoiyalny .uftróy armii, zastruazEille lite- 
A»kio?o dtHVPdail.va t.ąiv®kj&mu wojsku, — 
je*ł to ^brojenie dwóch ,kantonów“ do walki 
wewnętrznej, ten. bardziej nieuchronrej, że —- 
jak wszystkie wróble na dachach świergocą, —  
litewska u  mia ma, do dziś dowództwo badź 
niemieckie, bądz rosyjskie.

Łączność polityki zagranicznej zapowiada się 
dziwnie zagadkowo wtobec togo, ze cała ludność 
Wileńszczyzny vval:zyjta pu-zeciw bolszewikom, 
garnąc się na ochotnika do wojsłCa pc .skjego, 
podczas gdy Litwa po u proitekcyą bolszewików 
i na mocy układu z nimi, żajmoiwała Wilno, — 
przy chętnem poparciu Niemców. Dualizm po­
mysłu p. Hymansa byłby więc podobny ‘do no­

życ z osurzami, ziwóconemi na we-wnąirz, prze­
ciw sobie, i tern ostrzej tnących im siLniej 
zczeipionych. Nic dziwnrgo, że lęk fen o się zapy­
tać miojcioowej ludności, co o tym pomyśle są- 
uzi. Włosy s/tanęłybj- każdemu onywateloiwi na 
prapozycyę umieszczę iia go w  tak skonistruó- 
w ane, maszynie lortur nancdowyCh.’

I egp wszystkiego jednak nie dosyć; nie do­
syć, i*i postanowiono skuć Wilno i Kowno tań- 
cucnen,, dając każdemu osobny nóż do ręki, 
dla zjednania Polski zaproponowiano jej rozsize- 
rzfaiiie tego błogoBlaii ione^o systemu i  zastoso­
wanie gw do niej. A. więc podwójny, dwustop- 
nioiwy dualizm: wspólna polityka gospodarcza 
zagrani szna, workowa, omawiiama i układara 
doraźnie — -won Fa.ll zu FaM“, _  jaL ,nóvrii. 
Niemcy, — puzez dwa '-‘ządj, które się dotąd 
oigay na jedno zgodzić nie mogły, ' z któryck 
-3den ciągnie do Sasa. drugi do laisa, jeden z 
bclezerwikami i Nieńioami, drugj przeciw nim, 
a przytem znów' każidy uzbrojony równi© do­
brze, a korr.ende owany osobno, aby tem pew. 
niej mogły dokończyć nagnetom sporów, któ­
rych językiem TOzstozygnąć się nie dało,

I znowuż nad tem auperc.rbiter: Liga Naro­
dów.

A teraz pytanie: Co będzie z konstytucyą Pud- 
«ki ? Co z odpowie dztalnc scią jej władz wiobu.' 
Sejmu* Co z. smvęronriością. iiiepodlaglr-j i *ie- 
dpoczonej? jej niezuiWlisłosci^ wojskową, gospo- 
dai’vzą i prawno-panśt wową?

Ot — %ak sobie z lekfciem sercem, wsi^d md­
łej i ".godnej pogawędki dogadano się okroje­
nia granic kraju, obalenia jego konstytucji, 
odianin, go pod zewnęti aną konti oię i  Łkanali- 
zowianie jego całej energii na wewnątrz, na do­
mowe walka dla których niegasnące rorpa łono 
ognisko. Wreszcie — lasit noLleau — nakreślo­
no ’ arys korytarza północnego między Niemca­
mi ą  Roisyą, ponad głowami dwóch gryzących 
się wzajemnie tsantonow. Całe szczęście, że ro­
kowania zarwano. Reflektor.

Sprawa obsadzenia teki min. spraw zagrań.
Kandydatura gen. Sosnkowskiego odpadła. — W rachuoę są brani p.

Władysław Skrzyński i dr< Wróblewski.
Warszawa ftel. M.). Mimc irwaiącej niedye- ", 

pozycyi i nalegań lęka.zo .dra. Gluzińakiego, ' 
prezydent Witos opuścił dzisiaj łćżko i  objął 
z pOwtoWm urzędowanie. Premierowi zależy 
bowiem na tem, aby w najkrótszym cz&sae ob­
sadzić tekę ministra spraw zagranicznych. W  
tvm celu prezydent Witos odbył dzisiaj dłuższą 
konferjmcyę z przedstawicielami klubu pracy 
konstytucyjnej, posłami Baworowskim i Fede 
romiczem, oraz reprezertahtom klubu miesz­
czańskiego de Rosetem. Mówią, że kąadyda* 
tura generała Stopni owakiego odpadła, nato­
miast są brani pod uwagę ostatecmie poseł 
polski w  Madrycie, hr. Wv*.dyslaw Skrzyński i 
poseł polski w  Londynie, dr. Vrrtrbievski

Poselstwo polskie w Madrycie nie 
będzie obsadzone.

Warszawę. (T. M."1 Jak słychać w razie , pa beka­
nia pana Skrzy ńskiego na minliatra spraw zagrani- 
rznyrh poselstwo polskie w M*d jrcie ula meta­
nie obsadzone. Obowiązki pi/edstawioicla dyploma­
tycznego Rzeczypospolitej Połski&j pelmlć będzie 
wówcza1 najstarszy wiekiem urzędnik dyplomaty­
czny poselstwa w charakterze charge dafiaire

m p u  w p u  ii wieaoiu.
Atodeń, (P a T ) Z povodu  wiadom ości, które 

p o jaw iły  się iw szeregu -pism polskich o dał- 
aziych zm ianach w poseistiwtie polsbiem w  Wi© 
dndu. zw rócił aię w iedeński przedstaw iciel 
P A T ‘a w  tej spraw ie do  dra Sza. 'Oty i otrzym ał 
odipoiwiedż że w szelk ie  obecna potrzebno re- 
dukrvc w  poselstw ie polskiem  w  W iedn iu  prz- 
prowiatdził ju ż profecor Kolankow skł na miejscu, 
trzym ając ®i« ściśle uchwały Rady m in istrów  
iz 18-go marca ba Daldize redukeye są też paze- 
widzaiaaui. Ak-cya, podjęta przetz profesora Kolam- 
kaw,skiego zmierza do zmniejszenaa personailu 
,po®els*wa w m iarę zm niejszenia się agend tu 
tejiŁizlycb placówek z  osiat.cznem  term inem  i go 
kw ietn ia  1922 roku.

P, Pubanowic? wybiera się do 
Watykanu.

Warszawa. {T. M.) W  kołach sejmowych opowćn- 
dają, że poseł Dubano-wicz zabiega o powierzenie 
mu stanowisko posła polskiego przy Waty kani. 
albo w  .Teheranie, Wersyę tę notuje naturalnie 
z iostrzezaniem.

Wojrkows syłuauya powstańców.
Komunikat powstańczy.
Bytom. f-E. E.' Główna kwatera. Odcinek pół’

nocny: Częściowe atakj nieprzyjacielskie na
JaŁtrzygow^ce zostały ponzez nas odparte. Niemcy,, 
^fargnęłi do Grodziska. Po krótkiej walc© :zo .

/ -
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stali wyparci. W  Tarnowskich Garach powstań- ... 
cy opanowali dworzec i pocztę, przycz-m cde 
brauo- Niemcoia 12 ktfraLinów^ mas2yJc »ych. 
Odcinek ircUKCwy: Wobec utv. onzenia refy

"aiotraJnei większych walk od działalności pa­
troli n iebyło . Wojska francuskie i angit-lskte 
obsadzają miejscowości, położone w strefie neu*' 
tralnej. Odcinek południowy: W .ejcaie Starego 
Koźla rozpoczęły się ponowne ataki niepi nyja' 
cieUkie. Na reszcie frontu sytuacya be/ zada­
ny. Podpisano Lubifniec, szef sztabu.

Bytom. '.E. E.) Kwatera główna. Odcmefc pól- 
nocny: W rejonie EtrroSo*a i Demfcew«c nie­
przyjaciel ponowił swoje ataau za pomocy 
dwóch pociągów pancernych. Ataki odparta z 
wielkiemi stratami dla Niemców. Na skutek 
układów oddziąły powstańcze wycofały się z 
Tarnowskich Gór, opróc.: zandarmery,*. Odcinsn 
irod'-owy: W  reioniie Kędzierzyna intemywina 
działalność patroli. Odcinek południowy: Niemcy 
po uprzedniem ^rzj-ogoto w aniu artykryi i kulo­
miotów próbowali prz^krbczyó Odrę w kierun­
ku Marchlowie. Bohaterskie oddziały powstań­
cze udaremniły ich usiłowania. Podpisano l »w  
bieniec, szef sztabu

Katowice w rozpaczliwstn oołożeniu.
Katowice. (Tei. wił.) „Rattowitzpr Zeitung1' z 9 | 

bm, pi zytacza rozpaczliwą odezwę obywatel­
stwa kak)(Wiickiego do wszystkich narodów kul­
turalnych z prośbą o pomoc.

Włosi pomagają Niemcom?
Bytom (Tel. wł.) Rozchodzą się tu następują­

ce wiadomości: W  Koźlu Niemcy ćw iczą się w 
obecności'Włochów. Stw lebdizmo, że Wiosd izaj- 
muiią niektóre odcinki ua froncie. Powstańcy 
zaś nie chcą ich atakować, ' jaku aliantów. 
■Niemcy przez to mają zabezpieczone flanku
% Oferta niemiecka odrzucona.

Londyn (PAT) Rząd angielski zawiadomił rząd 
niemiecki, że siły koalicyjne na Górnym Śląsku 
zostaną w najbliższym czasie zw iększone do li­
czby wystarczającej dla stłumienia obecnych nie­
pokojów oraz, że propozycya niemiecka dopomo 
żenią wojskom angielskim do przywrócenia po­
rządku ject nie na,miejscu, że raczej musi się ona 
przyczynić do zwiększenia trudności obecnej sytu- 
acyi, ma zaś do ich zmniejszenia. ,*

Tekst n:ty komis/i alianckiej Jo Hosfara.
Bytom. (P A T ) D zisiejsze pism a n iem ieck ie o- 

g tasza ją  treści-not, wym ienionych m iędzy m ię­
dzy koa licyjną  koousyą a generałem H^eferem 
w spraw ie zaprzestania dalszych walk. . Nota 
miodzykoalicyinej komisy! wysłana do yentia- 
ła H oefera  z dnia 4 bm. bwm i, jak następuje: 

„Opcle, 4 czerwca br. nliędzykoalicyjna korni* 
sya rządząca żąda wycofania wojsk pener. { i 
Hoefera na Unie stacyjne Leśnica miasteczko 
i Leśnic u Rolna, Miejscowości te pozostawia, do 
clyspozycyj, generała Hoefera. jeżeli wykOj<tnie 
tego zarządzenia rt „ odbędzie się w przeciągu 
12 godzin od doręczenia noty, to międzykoali-

Odpowiedź Hoefera.
taków  polskich i 1 etc w zm ocnienia w łasnych sta" , 
/iiowisk (? !). Także i wypadki z 3 i  4 b. m. m ia ły  j 
charakter ty lko obronny zagrożonych jednoste1-' 
„damoabrofny" od coraz groźn iejszych ataków! i 
polskich. Samoobrona n iem iecka składa saą j 
przeważnie z form acyj, k tóre u trzym uje w  raatj' j 
zupełn iejszej dyscyplinie tylko m yśl o szybk ie®  | 
pospieszeniu z pomucą ciężko zagrożonym  bra- j 
ciem. frtg  po stadem w ładzy, n 'e  m ogę takżC te­
go nożyn ć ze w zglęan  na ludność nie niecką, 
aby wyuofać oddziały „Sam oobrony" z tych 
m iejscowości, tern więcej, że na podstawie do­
tychczasowych oświadczeń nie mogę dać lud*1 2  gouzan °d  doręczenia noty, to m iędzykoau* tychczasowych oświadczeń rue mogę dać lud* 

cy jaa  kem isya zarządzi środa-, które były p ized- " ‘Puści gfwlarancyi, że życ ie  i m ienie n iem ieckie

Jednorazowa is c in a  oa rzecz
Bytom. (E. E.) Władze powstańcze wydoiły 

utLSt^pającę odezwę: Już miesiąc minął, odkąd 
najgorętsi z synów tej ziemi chwycili za broń i 
zasłaniają swoimi piersiiiami ludność polską. 
Dzięki poświęceniu naszych żołnierzy, moż.e la 
dność polsikn. w obszarze zajętym przez wojska 
powstańcze spokojnie pracować na kavualek 
chleba, ale w zamian za to ma święty obowią­
zek dbać o to, aby żołnierz nasz na froncie był 
zaopatrzony we wszystko co mu potrzeba. Aby 
ńzyskać niezbędne środki, władza powstańcza 
zdecydowała się z rzą< ł-ć jednorazową daniną 
od gruntów, mieszkań i od zajęcia i ‘apeluje do 
społ ecze ust w a, aby wobec powagi chwili zasto­
sowało &Lę lojalnie do rozporządzenia. Baz szer 
r urania społeczeństwo nasze płaciło ciężary po- 
dąitikowe Niemcom, tembairdziej więc mamy 

- prawo odezwać się jako. reprezentanci w ladz na 
G. Śląsku, a więc swój do swoich i wymagać, 
abj swoi naśz.  ̂pobudkę zrozumieli i zadani® 
nam ułatwili.

Niemcy wstrzymują wypłaty.
Bytom (EAęt Express). Władze powstańcze 

cywilne wydały- odezwę następującą: W ładze 
niemieckie w miastach górnoślądkieh, Wtóre 
znajdują się w ich rękach, odiua-wiają wyda-, 
nia pieniędzy na wypłatę rent inwalidom, wdo­
wom 1 innym, do pobierania tychże uprawnio­
nym. Jak oświadczył dyrektor poczty w  Gliwi­
cach, cdbywa się to na mocy zakazu rzńdu nie­
mieckiego, który obrania ws®elkicu wypłat 
do miejscowości, zajętych przez powstańców. 
Wskutek tego n'a dzień 1 czerw i lenity nie zo­
stały w ypłacone. Rząd niumiaekj poskąpił tutaj 
zbrodniczo, gdyż inwalidzi wojenni prawo do 
pobierania rani zdobyli j  praw tych nigdy nie 
su acą.

Agenci komunisiyczei ca G. Sląstcj.
Warszawa. (T. M.) Z Rygi telegrafują, żfl orzjr- 

było tam kilku najwybitniejszych agentów propa­
gandy bolszewickiej, którzy udają się przez Niem­
cy na Górny Śląsk w celu prop“ganay komutwety- 
cmej. Posjadają oni legityuncye agentów handlo-
23S*

miotam noty, wystosowanej przez komisyę 
unia 21 maja br. do p. von Moitke które grożą 
wycofaniem wojsk koalicyjnych z obwodów 
przemysłowych. Z drugiej strony kon\isya o- 
znajmia. żj powstańcy zajmą te miejscowości, 
które opuściły od 3 czerwca wieczorom. 

Zastępca Francy: ganierał Lerond, zastępca 
Włoch M-ninis i zastępca Wielkiej Brytana 
Stuart.
Odpowiedź generała' Hoefera,
Głogówek, 5 czerwca br.
Na wręczoną notę mam -zaszczyt odpowie­

dzieć, że, odpięciu tygodni ludność - Btemiecką 
oczekuje z wielką niiiederpliwścią opuszczenia 
obwodów zajętych przez powstańców i żywi 
nadzieję, że wojska koalicyjne przystąpią nare 
ezci® energricznie do dzieła wstrzymania ,,samo 
obrony*1 na^miiC“Cikiej oa większych przedsię­
wzięć. Ograniczyłem tę akcyę do odpierania ar

będzie tam bronione. Wycofanie „samoobrony44 
z miejscowości przez nią zajętych jest niewy­
konalne. Apelu ję do uczuć p rze d s ta w ic ie  
państw  koalicyjnych , gdyż żądania ich  są w  ru- j  
pełnej sprzeczności z.tem , co uznano uroczyście 
w  parlam encie angielsk im  (?!) za pnuwo nier 
m ieckie. Groźba wycotania wojsk franenskich 
z obwodów przemydowych wiążę ml najzupeł­
niej ręce. W ykonan ie tej groźby OOTOczałob 
w ydano po^istiańcom tycn m ie jsce woóci i fc.vto- 
by Oitwaidem popiera ud em powst ań c ów polskich'. ; 
Urzeczy vvstni,eule te j groźby jest n iezgodne z  
prawem  i  traktatem  i wyiwioiałohy ogromn*, o  
burŁaniie w e  wtgrystkich warsztatach ludnoici 
n iem ieckiej, a  naszych rodaków  w ystaw iłob ' 
ua brtak wiszielkiej oenrony, mnie ziaś nniem o- 
żliwihofby w yw  iera  mc lego  w p iyw u  r a  sam oobro­
nę, która zachwala aw w h czaa  dyscyp linę i po- ■] 
rzed ek .________m______________________  :

Rząd niemiecki wezwał Hoefera do cofnięcia ą
Berlin. (Tel. wił.) Viirth irezw-̂ ł gen.

Hoefera do cofnięcta wojsk siemieckicn z do­
tychczas zajętych stanowtak.
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Wiedeń. (Tel. wł.) Według doniesień dzienni­

ków, rząd niemiecki m\yi«domi!ł posła angiel­
skiego w  Berlinie, że zwrócił się w drodze te- 
Jefctkicitnej do kum^iyf m^ędzykoalicyjnej w  
sprawie opróżnienia zdobytych obszarów na 
Górnym Śląsku przez niemieckie formacye.

Wojska alianckie odpowiedzialne za 
póslępowanie „samoobrony”.

Londyn. (Tell wł.) Angielska Radia ministrów 
najmowała się wiczoraj sprawą G. śląska. D* 
chwalono zajać się przeprowadzeniem stosun­
ków handlowych i uregulować kwsstyę okręgów 
górniczych, ze wizgłędu na stworzenie streiy ne­
utralnej. Wojska sojusznicze mają przyjąć od
«  r'1""

ppwiediztia.lność ta 
samoobrony".

postępowan-ą niemieckiej

Gen. Hoefer zaprzątał ofenzywy?
Londyn (PAT) Ostatnia zarządzenia aliantów usu­

nęły bezpośrednie niebezpieczeństwo grożące po­
kojowi na Górnym Śląsku. ,Temps“ zapewnia, że 
rząd niemiecki złożył dekiaracyę na ręce lorda 
Abernona, ambasadora angielskiego w Berlinie, że 
ze swej strony poiadził generaluwi Hófemwi za­
stosować się de zarządzeń komisy! alianckie] 
w sprawie ograniczeń samoobrony niemieckiej. Na 
skutek tej interwencyi złożył genarał Hófer odpo- 
w ledź na ultimatum komisyi, w której zapewnia 
o zaprzestaniu kroków ofenzywnych swoich wojsk. 
„Daily Chroriclr % omawiając konfeieuoyę generała 
Hofera z przedstawicielami wojsk angielskich, 
stwierdza, że przyczyniła się ona w znacznej mie­
rze do wyjaśnienia sytuacyi.

Granica strefy neutralnej.
Bytom. (PAT). Dzienniki niemieckie donoszą, 

Że oddział wojsk angielskich, który w i( wtorek 
zajął Sośnicowice w powiecie gliwick.m. we 
środę udał się w dalsza drogę na zachód i za­
jął Solarnię w powiecie kozielskim. Miejscowa- 
ści te mają tworzyć granicę strety neutralnej, 
której linia ma się ciągnąć od Odry w okolicy 
Birony poprzez dolarnię, Slawęcice, Ujaza, 
Słrzeice, Dobrodzień, Olesno Ku granicy pol­
skiej. Strefę neutralną zajmą wojska angielskie 
i francuskie, wojska zaś włoskie mają być prze­

znaczone do zabezpieczenia linij kolejowych. 
Zajmowanie strefy neutralnej.

Sosnowłee, (Tel. wł.) Za imotwamne strefy ztett
łrawaj, która miała bieda 10 k&o*nt,raów na 
wtschód od liradii K o r tm ^ o ,  a łctórą Angiżey 
przekroczyli w  kilku miejscach trochę dalej %  
pdlmołc, jak była pazewdidriiaina, postępuje daieg.

Bytom. (Tel. wł.) Obsadzanie strefy neutral­
nej przez wiojstka sprziymieraome doprowad siL. 
w niektórych miejscach do Baóę*dia punktów ua 
tyłach wojsk ipowatańczych.

Anglia wobec Francyi i Niemiec.
Anglia łagodzi niejasności panujące między Francyą a Niemcami.

M anchester. (PAT). W mowie wygłoszone! w 
Izbie handlowej scharakteryzował lord W. Chur­
chill rolę Wielkiej Brytanii w tym kierunku, ż e  
okazuje się ona wobec Francyi wierną, nie bę­
dąc 'eduocześnie niesprawiedliwą wobec Nie. 
mieć. Anglia usiłuje złagodzić niejasności panu­
jące między Francyą a Niemcami i stara się dać 
Francyi uczucie bezpieczeństwa, a Niemcom u- 
czucie sprawiedliwego traktowania. Churchill 
zakończył oświadczeniem, że Anglia powinna 
odgrywać swoją rolę z cierpliwością, otwąrto- 
ścią, lojalnością i pizekonaniem.

Londyn. (PAT). ,Dai 
centracyi floty angiels

i wmuimolo
y Mail* donosi o l:on- 
dej w Konstantynopolu

(

celem dania pomocy Grekom przeciw Kemali- 
stom. Angielskie koła urzędowe oświadczają, że 
dotychczas urzędowego 'rozkazu w tym wzglę­
dzie nic wydano, „Daily Mail* wskazuje na 
niebezpieczeństwo, }akie grozi Anglii w razie 
mniej lub więcej otwarcie okazanego poparcia 
Greków przeciw Kemalislom, aloowiem 'z  tego 
powodu będzie się czynić Anglii zarzut, że do­
pomaga do wywołania nowej wojny, zaś naród 
angielski pod żadhyto pozorem wojny sobie nie 
życzy.
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Zwierciadło polityczne.

Nowa monachosnachia
czyli •

endecki „etatyzm" 
i jezuicki „anarchizm".
(ms.) Nasz warszawski korespondent sygna­

lizował już telefonicznie wypowiedzenie wojny- 
przez ..Gazetę Warszawską" —  Ojcom Jezuitom. 
Ta nowa endecka „momachomachia", prokla­
mowana w  artykule wstępnym na czelni ego or­
ganu partyjnego p. t. „Jezuicki liberalizm'4, jest 
istotnie widaw dsldiem, goanem bogów 

Wojna idzie tu o —  maksymę. Narodowa de- 
mokracya wystąpiła z najostrzejszą, bronią i 
w  najcięższej zbiel, w  obronie zasady „SaJus 
Reipublicae suprema lex“, —  któremu Ojciec 
Jezuita Elter w '„Przeglądzie Powszechnym" ja­
ko ..najwyższe prawo" przeciwstawił hasło:
„suum cuiąue".

Oba hasła są piękne, w słe, słuszne, szla­
chetne. I obie strony, buogniąc każda swego, 
miałyby „świętą racyę". Szkoda tylko, że ża­
den z przeciwników nie dopowiada, —  o co mu 
naprawdę chodzi, gdy wysuwa swoją zasadę. 
Wtedy przyczyny sporu przedstawiałyby się ja­
śniej.

Narodowa demokracya „nadewszysitko" sta­
wia zasadę „salus Reipublicae suprema lex", 
pod małym warunkiem: że równocześnie ,,1‘etat 
c‘est moi", a „moi" to jest pairtya naród owo- 
d łmokratyczna. Wielebnemu zaś O. El terowi 
zasada „suum cuiąue" przedstawia się zapew­
ne tak, że należy oddać „co państwowego — 
państwń", byle jak najmniej, a resztę —  Oj­
com Jezuitom.

W  tych warunkach nieporozumienie między 
tymi przeciwnikaimi musi być ogromne, ile  że 
żaden z nich nie przyznaje drugiemu tego wła­
śnie „uzupełnienia" jego zasady. Jest powsze­
chną tajemnicą, gę Ojcowie Jezuici raie aprobu­
ją c a  wet. największego bohatera narodowej de- 
mokrncyi, który, —  jak się pozornie vdaje —  
mógłby być pomostem między tymi dwoma 
-.światami". Tymczasem Ojcom Jezuitom zu­
pełnie się nie podoba to wszystko, co poseł ks. 
Lutosławski w  obronie reakcyi robi i mówi, 
„poprostu a z krzykiem", a nawet z wiślkim 
gwałtem, „zgoła nie aryjskim", —  jakby napi­
sała „Gazeta Warszawska", gdyby to samo czy­
nił n. p. poset postępowy. To wszystko mógł­
by robić —  pocichu, wtedy nie byłby takim
brzydalem...

Ale obok dezaprobaty metod narodowo-demo 
kratycznyck, jako mało kulturalnych ze stano­
wiska „ośw ieconego klerykalizmu" — Jezuici, 
w  osobie 0. Eltera, wystąpili z niesłychanie or 
burzającem dla „nowoczesnego Polaka" zda­
niem: „Jeśli chcemy narodowi naszemu... wy­

tknąć drogę prawdziwie demokratycznego roz­
woju, musimy wysunąć... ideę wolności i  spia* 
wiedli wości społecznej". Po tej zaś „herezyi" 0. 
Elter mówi dalej jeszcze o obowiązku walki z 
przywilejami, szanowania praw innych, toler 
mancyi...

Te słowa i pojęcia zaiste zdolne są wprawić 
każdego prawowiernego narodowego demokra­
tę w prawowierny szał. Tak się też siało i z 
„Gazetą Warsz.", która zacytowawszy je, nie 
szczędzi pod adresem ks. Eltera i  Jezuitów słó­
wek mocnych, jak —  pięść. „Wabienie na bez­
droża", „zuchwała próba", „pokpiwanie ze zdro­
wego rozsądku", „bezczelność sofistów", „jakiś 
filut"j —  oto jak charakteryzuje narodowo-de­
mokratyczny publicysta postępowanie i  osobę 
„warchoła", który się odważył wystąpić z ha­
słami wolności, sprawiedliwości i  toleramcyi 
>,w wyścigu głupoty libeaałistycznej".

Za to „dwuznaczne zjawisko ks. Eltera... strę­
czyciela liberalizmu" (ach!), dostaje się też od 
narodowej deinokracyi całemu obozowi Ojców 
Jezuitów. Niczego im nie oszczędza „Gazeta War 
sizawska*": więc ta „inna międzynarodówka" 
przynosi ,.sukurs dla mocarstwa anonimowe­
go" (och!), Jezuici „przyłączają się do masone- 
ryi, żydów, socyalistów". Mało tego: „wiele już 
kosztowali oni (Jezuici), (to odkrycie!) Pols­
kie", —  woła w  słusznem. choć spóźnionem nie 
co natchnieniu histou yoficzńeip „Gazeta W ar­
szawska", —  „teraz zaczyna się hisrtorya na na­
wo".

Po tym ataku „świętego gniewu" zaczyna się 
nowe znęcanie się nad nieszczęsnym Ojcem El- 
terem. Najpierw „Gazeta Warszawska" delika­
tnie wątpi o narodowości wielebnego preopi 
ranta: „O ile ks. Elter istotnie jest w duszy Po 
lakiem? (polskości jego ciała nie Kwestyonuje) 
i  oświadcza krótko, że ks. Elter, „powołując 
się na tradycye staropolskie i najdroższe dla

mieoświecionej większości narodu (sic! — ' ula 
oświeconej —  nie) prawo jednostki" — „tymi 
frazesami chytrymi zwodzi nas z drogi". Ale 
„Gdzeta Warszawska" zwieść się nie da i za tę 
niegodną próbę zaczyna w  chytrego zwodzicie- 
la walić Cytatami z Kołłątaja, Mickiewicza, Sta 
szyca. W  tem dochodzi do tytanicznej poprostu 
potęgi: rzucając mocne argumenty, endecki ty­
tan „piętrząc Pedion na. Ossę", zdobywa wreaŁ- 
cie jezuicki Glimpi ahy tam zdumionemu i prze 
rażonemu światu ludzi i  bogów oznajmić kró­
tko a węzłowato przerażającą prawdę: , Ks.*El- 
terowi (który jest o trzy wiersze wyżej „repre­
zentantem Kościoła rzymskiego i cywilizacji, 
rzymskiej, spadkobiercą Skargi"!), nie chodzi 
o wolność Polski; raczej w interesie protestan­
ckich Niemiec (chodzi mu) o to, aby Europa 
środkowa wolna była od Polski",

Ke. Elter oczj-wiście po rej rewelacyi pada 
nieżywy, przynnajmniej w  powieści. Publicy­
sta „Gąz. Warsz." przywiązawszy do zwycięskie 
go swego rydwanu, jego moralne zwłoka, „tru­
pa po zaemi włóczy" (patrz „Iliada"). W  powie­
trzu rozlega się śpiew na cześć bohaterskiego 
zwycięzcy, endeckiego „państw owća" —  Achjii 
la nad jezuickim „anarchistą — Patroklem...

Jeżeli kto do tej pory wątpił o wolnomyśli- 
cielstwte narodowej demokracyi, o jej nie-re- / 
akcyjności, to teraz musi utracić wszelką wąt­
pliwość: oto jej wałka z „czarną międzynaro­
dówką". A o niejakiem pokrewieństwie tych 
dwóch walczących ze sobą dusz zdaje się śfwiad 
ozyć tylko okoliczność, że „Gazeta Warszaw­
ska" rzuca w Ojca Jezuitę, jako obelgą, słowem 
„liberał", podczas gdy takiego gwałtownego wy 
stąpienia przeciw reprezentantowi duchowień 
stwa, obóz kleryiKałny też inaczej nazwać nie 
może, jak: wojującym liberalizmem...

Kto więc tu jest liberałem?

Hakata chce „działać** w Polsce.
Na czele akcyi jen. Maokensen.

.,Ostmarkenverein“ ogłosił char aMerytsty cz~ 
uą odezwę, podpisaną przez gen. Mackensena, 
a okazującą jawnie, iż  Niemcy, tereny, które 
powróciły do Polski, uważają za „chwilowo 
tylko oderwane" ad Niemiec i zamieirtzają pod­
jąć energiczną akcyę, w  celu. „utrzymania tam 
niemieckoścd". Chcąc upozorować swoją bezpna 
wną propagandę, głoszą, iż Niemcom w Polsce 
dzieje się krzywda, czemu zresztą sami Niem­
cy polscy zaprzeczają.

Pierwsza część odezwy gen. Mackonsena ob­
wieszcza utworzenie specyalnego „Pomorskie­
go związku krajowego" w  nowych terenach nad 
granicznych niemieckich, sąsiadujących z Pol­
ską. Celem tego związku ma być obrona przed 
grożącym rzekomo „zalewom polskości".

W  drugiej zaś części odezwy „Ostmarfcenve- 
rein" głosi obwiarcie, że zamierza działalność 
swoją rozszerzyć na terytorya, przynależne do

państwa polskiego. Oto doskr.yny tekst tej czę­
ści odezwy:
• „Niemiecki Oatmarkanverein chce ptroesżko 
dzić tomu, aty niemieckie szkóły, niemieckie 
szpitale, niemieckie pisma, niemieckie imstytu- 
cye dla badań, te oazy w środku polskiego bra­
ku kultury i opuszczenia (!), musiały być zam­
knięte* dla- braku środków dla. dalszego utrzy­
mania ich w mchu. *

..Niemiecki Ostmarkonverein chce niemiec­
kim dzieciom w  Polsce wyszukać ogcóiw chrze­
stnych wśród rodowitych Niemców, w  tym ce­
lu, aby z niemieckich dziewcząt i  chłopców w y ­
rośli niemieccy mężowie i niewiasty, umiejący 
kochać kraj swych ojców. Niemców w  krajach 
nadgranicznych nie ma spotykać taki los, jatói 
spotykał jednego, poza granicą mieszkającego 
niemieckiego chłopa, który do proboszcza w 
głębi Niemiec pdsize: „Polacy zamknęli nam

STEFAN GRABIŃSKI.

C U D  Ż Y W JI. 1
(Z  „Ogrojca Baśni").

W  nagrodę za. spełnione dzieło został Zawrat 
pierwstzym wielmożą w kraju i przy boku pań­
skim na zamku zamieszkał. Lecz- snać król nie 
miłował wielce wróża, gdyż rzadko przypusz­
czał go przed swoje oblicze, w gawędę z nim, 
wdawać się nieskory. I lud też z nienawiścią 
nań spozierał, zabójcą umilowanei parni zowiąc. 
Niebawem zaczęły krążyć wśród wieśnej prosto­
ty  przeróżne baśnie o śmierci królewny, jedna 
cudniejsza od drugiej, bujnie się pleniąc jak 
zwykle. Lecz z każdej mogłeś wyłuskać kruszy­
nę prawdy w każdej odnaleźć rdzeń wspólną: 
podanie o dzwon.\ który Szklaną Trumną na­
zw ano.

Został ci ten pomnik królewskiej woli i  kary 
na Rórze ogrojcowej i  w dnie słoneczne olśnie­
wał bezlikiem migotów. Z bólem przesłaniali 
sobie ludzie oczy zwrócone w tę stronę i mijali 
dzwon szybko, bo smutne budził wspomnienia.

Alić był we w Si zdun bardzj leciwy, Świdra 
imieniem, gzłek wielce czczony za mądrość i ła­
godną duszę. Lubieli go rataje, bo z poradą 
^pieszy! każdemu, niedoli wszelkiej pomoc nio­
sąc. Twarz miał zawsze pogody pełną i  zawsze 
śmiały mu się dobre, siwe oczy. Ten to Świdra 
jeden na całą krainę podrwiwał z Zawmtai, iza
nic moc wróża podając.

— Lichyć on tylko człowiek — mawiał nieraz 
w  gronie władyków — lichy i mamy, co to się 
mądrości trochę nałykał, by na złe użyć. Alić 
i on nie wieczny, a 2ywja przemożna. Nie fcrwa-

łeć jego dzieło i nie trwałe. Ot i  tak już po no­
cach poprawia...

Na tem zwyczajnie urywał stary Świdra, a 
gdy go dopytywano zewsząd, co ma na myśli, 
nie odpowiadał, pośmieszkiem ludzi zbywał, a
nieraz i złajał srodze.

Lecz słowo rzucone przez zduna puściło kieł­
ki. Ludzie ozęściei spoglądać zaczęli na szklany 
grobowiec; znaleźli sic i tacy, co noce całe tra­
w ili na czatach. (

Aż i wypatrzyli rzecz dziwną. Oto co pewien 
czas po' północy, gdy już kury piały po słobo- 
diach, pojawiało się na góri2ą koło dzwonu ja­
kieś światełko, obchodziło kręgiem banię razy 
kilka i  znikało w  przyległych gąszczach...

By dojść tajemnicy, zakradł się syn Świdry, 
powszechnie Śwarnym zwiany w pobliże grodo­
we i  w siódmą noc usadki ujrzał pod dzwonem 
w  blasku kaganka uwijający się cień Zawrarta. 
Ozarodziej okrążył sklepienie potrójnym na­
wrotem. za. każdym razem kreśląc rózgą swą 
wieczyste znaki. Potem zgasił Lamipę i zniknął 
m  wykuszu żarnikowym.

Wieść o kradowych wędrówkach wiły wnet 
się noemiosła między ludem i uradowała mocno 
serca. Znać bowiem swidr/a prawdę mówił i 
moc wróża natknęła na jakąś zawadę. Lecz 
snać krył się z tem, by nie osromocić złej swo­
jej mądrości i  w  noce wykradał się cichaczem, 
by saę z Żywją borykać. *

Aż razu jednego po okropnej burzy, co naj­
starsze drzewa w sadzie grodowym powyrywa­
ła; pół ogrojca zamuliła i  zmiotnęła w dół na 
drzazgi przyczółek narożnej wieżycy, znaleziono 
nad ranem opodal gontyny zamkowej zwłoki 
Zawrala. Zginął w sposób tajemny, od pioruna 
czy z ludzkiej ręki — dociec nigdy nie zdołano.

Ciało miał sino-czarne i szatański uśmiech na
wargach.

Król zlecił go pochować dostojnie, lecz, że sam 
za marami póiść nie raczył, wyniesiono wróża 
potajemnie za mitry graniczne i wszyscy jak je­
den mąż przysiągłszy, że nikt przed Gromisła- 
wiem tej samowoli nie zdradzi, wrzucili ob­
mierzły zewłok jak padlinę do wilczego wądołu.

Tak zginął marnie Zawrat wyklęty w pamięci 
ludu, -znienawidzony u swoich. Kraj jakby ode­
tchnął po tym 'zgonie oddawna upragnionym i 
poweselały serca. Tylko król chodził smutny po 
świecie, mało ludziom się pokazując, w zaciszu 
komnat ukryty. Mówili ludzie, że z zawziętości 
się kaja, z jaką własne dziecko zaprzepaścił i 
czynu sw(ego gorzko żałuje...

Tymczasem płynął czas niewstrzymanym cie­
kiem. coraz nowe zwoje chwil rzucając za sie­
bie. Z nakazu pańskiego zamknięty park zam­
kowy pozbawiony pieczy ogrodnika dziczał z 
dniem każdym. Zamątwńły się ścieżki, zarosły 
grzędy kwiatowe, rzuciło się zielsko nia pias­
kiem zasnute deptaki; drzewa wybujały zu­
chwale, pnącza jakieś parazpuszozrły wokół
sturamiemmie zasięgi.  ̂wiążąc je ze sobą żywo- 
płotmą spójnią. Wydźwignęły się wpoiprzefc na- 
trejtne zasieki z powalonych burzą kłód i gałęzi, 
potworzyły się nieprzebyte zastrzały. Wzgórze 
ze szklaną bania u szczytu powoli zakryły okól­
ne chaszcze, sosny i rapate graby; czas pewien 
świeciła jeszcze złowrogo z pomiędzy rozchylo­
nych wiatrem chojarów wzdęta posowa dzw onu, 
lecz i ta z lat upływem przytaiła się między 
zielenią i  zapadła wśród drzewnej powodzi...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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teraz także drogę do naszego pomorskiego ko­
ścioła, oddalonego zaledwie o ctwia kjilomstgry**. 
Na końcu zaś listu otwiera wnętrze serca swe­
go w  słowach, które nie pozostawiają wątpli­
wości co do nieuczciwego postępowania i ist­
nienia polskiej nienawiści (!).

„To tycszy si« wiszysuMch Niemlcdw, miajbairdżiej 
jednak nas Pomorziaiii i mieszkańców Prus Za­
chodnich. Kto tio zrozumie, ten przystąpi na 
członka do niemieckiego Ositmarkenvereinu. 
Ten działać będzie w  jego instoncyi i  zgłoąi się 
ze swoja roczną, składką sześciu marek, w  biu­

rze krajowego Związku pomorskiego niemiec­
kiego „OstmarkeiiYereinu".

Niemcy, zapominając zgoła, że tereny, które 
powróciły do Polski, byty sztucznie kolonizo­
wane i obecnie, powróciwszy do macierzy, ście­
rają ze siebie szybko pokost germański, — gło­
szą jakąś krucyatą przeciwko Polsce... m  pol­
skich 'ziemiach.

te j hakatystycmerj agresywności muszą mia­
rodajne czynniki polskie przeciwstaiwić stano­
wisko jasne i  godności państwa polskiego od­
powiadające.

Ginaca £osya sowiecka.
Uchodźcy polscy w

Wszeehrosyjskj zjazd „Sownarchozovv (Rad 
gospo darozych) zakończył niedawno swoje ob­
rady w  Moskwie. Zjazd ten zilustrowały kata­
strofalne położenie ekonomiczne Rosyi f  gdzie 
wileiomiljonowe rzesze przymierają głodem. Je­
den z Polaków, bawiących w Moskwie, w  liście 
do warszaw takiego „Robotnika** podaje szereg 
interesujących, szczegółów, składających się ra­
zem na obraz bolszewickiej katastrofy gospo­
darczej.

„Oto fronty wojenne znikły, a na ich miejsce 
powstał nowy, hardziej groźny i  potężny w swo­
ich rozmiarach m&nt pracy, front wszelakiego 
glodu.

Dotąd sowiety, operując starymi zapasami 
zboża, miogty w pewnych chwilach zaopatrzyć 
najwyżej trzy i pół miliona robotników. Obec­
nie zapasy prawie wyczerpały się, a robotnik, 
źle lub wcale ni© odżywiany, rzucał zajęcie i 
albo rozpoczął bardzo popłatną spekulacyę, albo 
maszerował na wieś,

Braiku oparu nie zdołano zlokalizować, a przy 
bierał on chwilami potężne rozmiary. Obecni© 
nawet z powodu braku smarów i nafty, całe 
zagłębie Donieckie Je*t w przededniu kata­
strofy,

W  dziedzinie przemysłu metalowego sowiety 
podeszły do skraju przepaści. Cały przdłnysł me 
tauoiwty istniał tylko daaęki starym zapustom, o~ 
becnie są one zupełnie wyczerpane i  z braku 
surowców trzeba będzie fabryki zamknąć.

Według sprawozdania za rok 1920, prodiuk- 
cya tego rioiku wynosiła 6 milionów 100 tysięcy 
pondów, z czego 4 miliony 865 tysięcy pudów dał 
Ural, t. J. około 80 procent całej pirodukcyi, gdy 
naitomiast południowy okręg dał rnji®emy za- 
pats. Potrzeba surowców wynoisi 6TK milionów 
padów, a przed wojną zapotrzebowani© Rosy! 
wynosiło około 300 milionów.

Główny referent na zjeździ© „Sownanchozów** 
kom. Ryków wskazał na olbrzymie wady gospo­
darki sowieckiej, która zabijała każdą inicya- 
tywę czy konkurencyę w dziedzinie gospodar­
ki, dinogą rekwizycyi czy naicyonalizacyi prze­
mysłu i podał jako jedyną dirogę wyjścia z 
katastrofalnego jiołożenia — denacyonalizacyę 
drobnych, a nawet większych przedsiębiorstw 
i  'Wytworzenie w ten sposób konkurencyi w  
przemyśle.

Żeby jednak uruchomić przemysł, trzeba na­
prawić tabor kolejowy, który obecnie znajduje 
s>ję w opłakanym stanie.

Z wiosną zawitał do Rosyj straszny gość —  
głód. Zapasy chleha zupełnie wyczerpane, w

piekb rosyjskiem
magazynach, na składach przerażające pustki 
Zniesiono racye chlebowa dla ludności,- nie w y­
łączając urzędników. Wojsko, szpitale otrzy­
mują od ćwierć do pół funta chleha dziennie i 
to nieregularnie. Wolny handel, swobodny do­
wóz ze wsi chłeba nie zapobiegnie głodowi, któ­
ry szybko swe wszechpotężne ramiona rozcią­
ga nad krajem.

Zresztą chleb po cenach rynkowy ca nie jest 
dostępnym dla wszystkich. Funt kosztuje 2706 
—3000 rubli, co się równa niekiedy miesięcznej 
penSyi urzędnik*.

Inne produkty, które również można kupie 
w  wolnym handlu, kosztują drogo; a. p. 1 funt 
mięsa 12 tysięcy rubli, masło 25 tysięcy rubli, 
cukier 20 do 25 tysięcy rubli, herbata 60—75 ty­
sięcy. rubli, sól 3 tysiące rutolj, mydło 12 tysię­
cy rubli, kartofle 1000 rubli za funt.

W  tam piekle okropnej spekulacyi, w warun­
kach niezwykle ciężkich, żyje polska mnlgracya 
już szereg lat, żyje marzeniem powrotu do kra­
ju. Skończyła się wojna, przybyła delegacya 
Rzeczypospolitej do spraiw repartryacyi i pocią­
gnęły tysiączne tłumy na ul. Potwarską. gdzie 
skromnie ulokowano deJegacyę pod flagą so­
wieckiej białoruskiej miisyi. Wieść o przybyciu 
delagacyi szybko rozniosła się po „matuazce" 
Rosji i całe pociągi z wygnańcami pociągnęły 
na aZchód, do Moskwy i  Mińska.. Ściągają lu­
dziska i  w  pojedynkę ku polskiej granicy. Z to­
bołami na plecach, prowadząc dzieci za. ręce, 
idą chłopi i  robotnicy do Moskwy, aby prędzej, 
aby jak najwcześniej dostać się do araju. A tu 
leją im kubły zimnej wody na głowię, ą tu głód 
robi swoje wśród wygnańców, bo o mieszka­
niach nawet marzyć nie można. Lato — dzięki 
Bog u, —  więc pod gołem niebem można się prze 
spać. Zresztą ci ludzie, przywykli do najokro­
pniejszej nędzy, znoszą wszystko bez łzy .w oku, 
a nawet pocieszają się wzajemnie, jak mogą’ 
że przetrzymają wszystko, jak przetrzymali 
głód, cholerę, tyfus.

Komuniści prowadzą wsrod nich swoją agi- 
tacyę, usiłując ich przekonać, że chleb to „prze­
sąd burżuazyjny", a grunt — być komunistą.

Jak nasz robotnik przyjmuje tę agitacyę, — 
zbędne pisać; trzy lata pobytu w  Rosyi wiele 
go nauczyło i diziś naj energiczniejsza agi tacy a 
nie zdoła nic zrobić, nie zdoła zdeprawować 
polskiego wygnańca. Wygnańcy jednego prag­
ną tylko: co rychlej powrócić do kraju i zapo­
mnieć o „sowieckim raju“.

Jak Anglia w  roku 1918 
chciała zdradzić Francyę

Akcya KUhlmana. — Anglia godziła się na zaprzedanie Alzacyi, — Stanowisko
junkrów zerwało rokowania.

Kraków, 10 czerwca.
W  ostatnich dniach ukazała się książka Ka­

rola Fryderyka. Nowaka, przedstawiająca z nad­
zwyczajną dokładnością międzydyplomatyczną
histlaryę wojny świlatoiwiej, popartą wielką licz­
bą najautentyczniejszych dokumentów. Mimo 
całego szeregu dzieł, kreślących przyczyny kata­
strofalnego upadku państw centralnych, dzieło 
to .przynosi mnóstwo nowych zgoła i  wprost 
niespodziewanych wiadomości.

ReweJacye te tyczą się zupełnie nowego oświe­
tlenia pnzeibiegu rokowań pokojowych w  Brze­
ściu Litewskim, roli Kuehlmama i Czernina za­
chowania się gen. Hoffmana; układów buka­
reszteńskich itd.

Główne miejsce w  wywodach autora zajmują 
jednak pertiaktacye między Kuehlm anem  i An­
glią w r. 1918 celem nawiązania układów po­
kojowych.

W  lecie tego roku miała odbyć się w jakimś
kraju neutralnym konfereneya delegatów obu 
przeciwników dla uregulowania kwę&tyj huma­
nitarnych. Na krótko przed jej zebraniem się 
niein sekretarza stanu, Koehlmaua doszło po­
zdrowienie ze sirony pewnego przyjaciela an- 
yiepkego, co Kuehlman wziął za próbę n a d ą ­
żania abliżenia. Wysłał więc na konferencję 
takich delegatów, że Anglia z wybpni ich wno­
sić mogła o zamianach podjęcia, ze strony Nie­
miec prób rokowań pokojowych, na co ze swej 
strony Anglia odpowiedziała wyborem na kon- 
feremcyę delegatów filoniemieckieh.

W  poufnfejszych rozmowach Niemcy, z upo­
ważnienia Kuehlmana, dają Ang)Lkoni' do zro­
zumienia, że Niemcy gotowie są wydać Belgie, 
lecz zachować chcą Alzacyę ! Lotaryngię, m
znaczy, że żądają „status quo“ , na co Argl-cy 
zdają się godzić także w imieniu swego rządu,

Wsizystko to cidlbywa się oczywiście poza pleca­
mi Łrancyi.

Nafitępuje w dramatycznym wprost prztebile.' 
gu, cały szereg faktów dyplomatycznych: mowa 
Smutsa w Glasgomie; nawiązanie do niiej Kuehl 
mana w parlamencie niemieckim. Lecz w chwili 
gdy Kuehlmam mh niejako dowieść Anglikom, 
ż© Niemcy dojrzały do pokoju, kaneerwaitysitia 
niemiecki Westarp wygłasza mowę, w ktgrej 
wielbi „dobry niemiecki miecz".

Kuehlman w tern ciężki eon położeniu zwraca 
się do cesarza, prosi go, by nie pozwolił zerwać 
nawiązanych z Anglią nici; przedstawia mu 
przepaść, w którą runą Niemcy,'jeśli te poufne 
dyskusye nią przejdą w rokowania pokojową. 
Cesarz na chwilę zachwiał . się, lecz wi końcu 
daje Ruehimanowi dymisyę.

Z rewelacyj książki Nowaka dowiadujemy 
się zatem, ie  Anglia już w r. 1918 gotową, była 
zdradzić Francyę, to jest zmusić ją  do pokoju 
z pozostawieniem Alzacyi i Lotaryngii przy 
Niemcach. Że do tego nie doszło, zawdzięcza to 
Francyo... jumkiom niemieckim i Wilhelmo 
'Wd II.

NA M ARG INF-SIE.

„Kónigliche Kommandantur** 
w republice niemieckiej.

(m ml „Vorwaerts opowiada historyjkę, sta­
nowiąca niezwykle wymowna ilustracye ..domokia- 
tyzacyi „losbrojenia* i , .republik j-ruimu" współ­
czesnych Niemiec. W  mieście Goslar istnieje jak 
we wszystkich innych, miaste-h niemieckich plac 
ćwiczeń wojskowych, na którym oczywiście w i­
dnieje wielka tablica z napitym ..Verboten“. J - r - 
brania sie osobom cywilnym wstenu na ten olac 
ćwiczeń. Komendantura królewska garnjżonu*".

Niedawno pjwien obywatel z Goslar zlekcewa­
żywszy ten zakaz powracał ze swej rannej prze­
chadzki przez plac ćwiczeń. Posterunek woiskowy 
zatrzymał go zapytaniem: ,.Czv pan nie czytał na­
pisu na tablicy?" ..Czytałem, ale w państwie re- 
publikańskiem nie obowiązuje rosporządzenie ko­
mendantury królewskiej “ .

Posterunek uznał słuszność tej uwa^i i zameldo­
wał o niej swemu przełożonemu który natych­
miast wysłał fachowca z sarnkiem białej farby 
w celu zamalowania słowa ..króle yska". - ?■ -&-

Oto ledu&k koło południa 3 kompania 17 batalara- 
nu strzelców pod przywództwem kapitana powra­
cała z ćwiczeń. „Herr Hauptmanń* spostrzegłszy 
brak cennego napisu wpadł w straszny miiew i 
zaczął szukać sprawcy zbrodni. Niedaleko jakiś 
człowieczyna malował najspokojniej dom. Kapitan 
sadzać że to on popełnił ten ..crimen laesaa mai©- 
statis“ — kazał sto natychmiait aresztować. Do^ 
piero w kilka dni później uwolniono biednegro ma­
larza, z wieńenia.

A zatem „rozbrojone* N ijm cy posiadają oprócz 
piechoty liniowej conajmniej 17 batalionów strzel­
ców odbywających codziennie ćwiczenia, a w  ,.d«- 
mokratycznej'* republice niemiookiaj oficer każe 
aresztować obywatela za obrazę maies+atu kró- 
lewskietro.

NADESŁANE.

rz. ma mmmm mi
„TEPEGE“

S. A. W KRAKOWIEr ^
zawiadamia P. T. Akcyonaryuszy, że nie- 
syndykowane akoye lll-ciej emisyi można 
odbierać w kasie Towarzystwa w Kra­
kowie, przy ul. Straszewskiego I 27, 
w godzinach przedpołudniowych z wy­
jątkiem niedziel i świąt, począwszy od 
dma 15 pzenęrca b. r. za zwrotem lisiów 

przydzielających. uts

Zapisujcie sią na członków 
„Czerwonego Krzyża* 1 Pędzisłiów 18 *
Członek rzeczywisty.......................

„ w8Q'&rai3cy (ber prawa głosu) 
Młodzież gimnszyalna - - - - - -
Urłcnsk do/ywał/ti - - - - - - -

v<śsnski ctarma.

50 
20 „ 
8 .

5000 .
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A l i a w u a l  B liu te ryą, przedm ioty a n ty  
W  f l r . J  d '  czno, obrazy oryginalne i per« 
skin dy-uany kupuje i przyjmuje do komisowej 

sprzedaży

Maksymilian itfibner
 ' Rynek główny 11. m

S ł u i ą c a
znająca się na kuchni, do dwojga osób 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia ul. Czapskich 
U  1, Ili. piętro oficyny od 12 dc 2-giej 

w południa.

Chwila bięłaca.
Kalendarzyk:

Małgorzaty 

Wschód słońca: 450.
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Wątek

10
Czerwca

Budżet Krakowa na rok 1921.
313 milionów w doohodach i rozchodach.

Zachód słońca: 9 07.

Długość dnia: 16‘17.
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Piątek: „Lady Fradarlc“.
Sobota: „Ladv Frederie**.

/Niedziela popołudniu- „Księga Hioba1*, 
wieczorem: ..Powrót**

TEATR BAGATELA-  
Piątek: ,.Nerwowa awantura**.
Sobota: „Nerwowa awantura1*.
Niedziela popołudniu: ..Kobieta bez skazy"

wieczór: „Nerwowa awantura" /
TEATR POWSZECHNY ~

Piątek: „Idealna żonka**.
Sobota: „W ilhelm Teli".
Niedziela popołudniu: Lalka- ;

wieczorem: „Rozwiedźmy a*ę“ .
OPERETKA W NOWOŚCIACH!

Piątek: „Juszi tańczy**. (
Sobota: „Juazi tańczy**. I /
Niedziela popołudniu: ..Jusai tanezv\ w,-

wiaceór: .Juszi tańczy**.  x  •
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUł UWYUH fRYNEK 

GŁÓWNY. LINIA A—B, L. 39*.
Piątek: ks Fel. Hortyńskl: Konwerihtoryuao z te- 

oryj względności Einsteina.
w — —  t

Naczelnik Państwa w Grudziądza.
Z Grudziądza donoszą: Wczoraj popoł. na sta­

tku „Warneńczyk" przybył Naczelnik Państwa 
do Grudziądza. Na powitanie Naczelnika zebrali 
sią w  przystani przedataiwdeiele miasta, ducha- 
wieńswia, włada, cywilnych i wojskowych, tu­
dzież przedstawiciele francuskiej miisyl wojako- 

. woj i  koalicyjnej komasyi granic mej. Gdy sta­
tek zaiwSnął do portu z piersi wszystkich zebra­
nych wydobyły się ‘ emtuzyaatycane okrzyki: 
Niech żyje Naczelnik Państwa! Niech żyje 
Wółdiz naczelny! Wysiadającego za statku Na­
czelnika Państwa powitał w spccyolnie wznie­
sionej bramie tryumfalnej prezydent miasta 
Włodek, Po powitaniu uidał się Naczelnik Pań­
stwa wśród szpaleru związków;, stowarzyszeń, 
cechów, diriaifwy szkolnej i licznie zebranej pu­
bliczności pieszo do magistratu, gdzie przyjmo­
wał liczne delegacyd. Popołudniu był Naczelnik 
Państwa obecny na otwarciu wystawy sztuk 
pięknych artystów pomorskich, poczem odbył 
prroejażdżkę po mieście. Wieczorom odbył się 
na cześć dostojnego gościa raut w salonach Ba­
zaru. Dziś zwiedził Naczolnik Państwa Radzyń, 
Łukowo i kilka innych miejscowości.

Niemieckie plotki o Korfantym.
Niemiecka akcya w aprawie górnośląskiej naj­

rozmaitszymi posługuje się m jWtami, by wszyst­
ko oo polskie dyskredytować i w oczach zagra­
nicy przedstawić odstraszająco. I tak wiedeńska 
„Neue Froie Presse" z 8 czerwca podaje „wiado­
mość" z Wrocławia, jakoby Korfanty miiał wejść 
w porozumienie z mężami zaufania komunia*. 5 w 
na Górnvm Śląsku (!) i  zyskał soMa ich poparcie, 
opierając swój pogląd na tym fakcie, że Rad?K 
irtftał znajdować na Górnym Śląsku.

Pol«kie społeczeństwo zna dobrze nastroje po­
wstańców górnośląskich, a proedewsżystkiem pa 
trzyło dość długo na wybitnie narodową pracę 
Korfantego. Wiadomość tę przyjmie tedy z uczu- 
,ciem ubolewania i pobłażania dla niewybrednych 
istotnie środków walki po stronie Niemców.

Jak nam komunikują z magistratu, paenwsze 
pc sieci zonie komisyi budżetowej, celem obrad 
iśad budżetem na rok 1921, odbyło się w dniu 
7 czerwca br. pou przewoidinaotwem wlioeywezy- 
denta miasta Sarego. Sprawio^danie o budżecie 
na rok 1921 przedłożył sprawozdawca dyr. 
Krzyżanowski, i  wybazaił, że suma wydatków 
zwyczajnych i  nadzwyczajnych na rok 1921 pre­
liminuje się kwotą Mik. 313,990.808, suma do­
chodów kwotą 313,992.263, czyli maidwyżka na 
rok 1921 wynwsd Mk. 1454.

Zestawienie powyższe najlepiej ilustruje takt, 
że prezydyum i  zarząd miasta uczyniły wszyst 
ko, aby budżet miejski doprowadzić do równo­
wagi. W  tym Cwlu pro wadzono cały szereg no­

wych opłat od podatków gminnych, z których 
spodziewamy dochód pokryje prawdopodobnie 
zwtięksizome wydatki. Nie można jednak sapom- 
nleć, że trzeba na przyszłość nadzwyczajnie o~ 
szczędiniŁe gioepodiaKKWać, gdyż wobec ciągłego 
obniżania waluty i  podwyższania'cen, niewia­
domo czy preliminowane dochody wystarczą na 
możliwe przekroczenia w wydatkach i ozy zam­
knięcie 3-achunkowe będzie również korzystne, 
jak budżet.

Nastąpmiie przystąpiono do wyboru generalne­
go referenta budżetowego; wybrano nim radcę 
miejskiego dra Kmztetuskego, a poszczególne 
działy rozdano członkom komisyi budżetowej 
do referatu. i

kach polsko-rosyjskich dr Kramarz oświadczył: 
Jeżeli polityka polska dąży rzeczywiście do 
wzmocnienia w Rosyb, ustroju sowieckiego, to 
jest to, mojem zdań lam, polityka błędna, ponie­
waż ani chwili nie wątpię, że w  razie poważne­
go wzmocnienia systemu Polsizówickiego w Ro- 
syi zdoła on się przerzucać i do Polski.

Czesi żądają wydania 18 cystern.
Z Warszawy donoszą: Z powodu żądania nządu 
ozesko-Słowaokiego zwrotu praez Polskę 18 cy­
stern, pnzyczom wysuwane są groźby zastoso­
wania' represalii, władzo wiydaiy zarządzenia, 
aby najrychlej ustalono, czy i w jakiej mierze 
pretensye rządu czeskiego odpowiadają rzeczy- 
wifetońci.

Hohenzollern! kłócą sią miądzy sobą.
Przed poczdamskim sądom Krajowym toczył się 

w ostatnich dniach procws wzbudzający duic za­
interesowanie w kolach arystokracyi niemieckiej. 
Mianowicie żona ks Joachima pruskiego wnio3łi 
skargę przeciw księciu Ejtel Fryderykowi o odda­
nie jej syua, ks. Karola Franciszka Józefa. Przed 
dwoma laty rozwiodła się ona z mężem, który w 
lccie ubiegłego roku popełnił samobójstwo.

Gdy próby rozwodowe niic udawały się, pozosta­
wiła syna przy swoim b. mężu. Po śmierci jago 
zajął się małoletnim bra‘ tnkiim ks. Eitel Fryde­
ryk. Nie chciał on po śndjrń brata wydać bra­
tanka, powołując się n i to, że matka opuściła go 
jeszcze przed śmiercią ojca. Proces toczy się dalej.

Km Filip OtMski jest „gotiwf.
Monarchiści francuscy, popierający pratensye do­

mu Orleańskiego w Lidze „Action francaisa". zgro­
madzeni na bankiecie z okazy i imienin ks. F ilipa 
Orleańskiego, otrzymali manifest tegoż księcia, 
w którym wyłuszcza on swoje poglądy na obecny 
stan polityczny Francyi. Zdaniem ks. thrleańskie- 
go naród francuski spełnił swój obowiązek w cza­
sie wojny, lecz rząd Republiki jost bezsilny i na 
wewnątrz kraju i na zewnątrz. Nio ma on władzy 
do powściągnięcia nadużyć i nie umie obronić 
żywotnych interesów’ kraju. Francyi nie brak ta­
lentów, lecz brak regularnego rządu, który umiał­
by je zużytkować. Histotrya dowiodła, że jedynym 
możliwym rządem dla Francyi jost stały rząd je­
dnego naczelnika. On, poprzez chwilpwe kłótnie i 
rywalizacye, strzeże zasadniczych praw i wolności 
a reformami uśmierza rewolucyjne wrzsnta. Brak 
takiego naczelnika daje sio boleśuie odczuwać, 
kraj przechodzi przez dotkliwe doświadczenia 1 
powraca do prawdy. Kryzys się zbliża i rzeczą 
monarchistów i dobrych obywateli będzie uregulo­
wanie stosunków. Wreszcie ks. Orleański powia­
da: „Skoro tedy ląd zachce, z Bożą pomocą jost jp  
gotowy".

czynili pewne ustępstwa, które doprowadzą do po­
zytywnych rc-zultatów 

Między innend właściciele hoteli postanowili 
przyjąć ukwalifikowanych pracowników do „Tow. 1 
hotelowego", które ich podporządkuje istniejącemu 
siatutowa 1 dbać będzie o ich interes*

Nieprzyjęcie stawianych warunków ’ Uómaczą 
właściciele tern, że większa część służby hotelowej 
nie posiada odpowiedniego wyszkolenia w zakresie 
swej służby — wobec czego obecna warunki 
ich bytu uważają za wystarczające.

W ciągu dnia wczorajszego większa część sluż-- 
by powróciła do .swych zajęć.

Mai o s l i u M  DalsIiD-rosyislticlL |  £ K :
Z Warszaw y domosaą: W  rozmowie z© spe- 

cyalnyzn korespondentem Polpressu o stoauin-

Strejk służby hotelowej w  przeważnej części zo­
stał zażegnany. Właściciele hoteli wprawdzie się 
nie zgodzili na żądania atrejkujących, jednak po-

M i y c i a  w y r e m  na d w o m  towarowym.
(T) Mimo zakazów wywozu różnych towarów l 

artykułów wywożę Je nasi pałkarze bez wiedzy 
odnośnych władz, -a w dodatku bsz ——■ pozwoleń 
wywozu.

W Krakowie zajmują się temi operacyaięn^ bar- 
dzj zresztą sprytnie, rozliczni spekulanci, którzy 
w sjwsób karygodny umożliwiają kupcom wywóz 
towarów bez formalnych pozwoleń.

Na tut. dworcu towarowym uskutecznia się tego 
rodzaju raacbinacye z niesłychaną bezcwlnością.

Otaagąk się dowiadujemy, na czwartej bramie 
dworca towarowego załadowuje się towary uleza- 
opatrzone w pozwolenia wywozu w godzinach 
pozasłużbowych, bo w tym czswis, rzecz jasna, u-
niknąć można kontroli kompetentnych władz __
Dla zmylenia l wprowadzania w błąd wtadz koto- 
jowych i kontrolnych spekulanci ładnją te towary 
pomiędzy przesyłki aa któro istnieją formalnie 
wystawione pozwolenia przywozu.

Krakowskie władze wszczęły piwne kroki, wio- 
dęce do wytępienia tych nadużyć — pociągając 
winnych do odpowiedzialności.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO Dzisiaj i jutro 
„.Lady Fredprjc'. która wznowjona wczoraj zdoby­
ła sobie nonowny sukces na naszjj scenie. W  nie­
dziele o godz. 3 a pół wesoła komedva warszaw- i 
ska „KsiegA Hioba", wieczorem „Powrót" z np 
Pancewiczową. Rotter-Jarnińska. Nowakowskim 
Wasilewskim w rolach głównych. Przygotowania 
do poematu J. Żuławskiego „Eros j Psyche" są 
w pełnym toku. P. Irena Solska przypomni w nim 
Krakowowi swą pamiętną k ria :yę  ..Psyche — i 
Iieżyserye prowadzi znakomity inscanizator dzi^ł 
w elk jego  repertuaru u. J. Sosnowski 

WIECZÓR FUTURYSTYCZNY W TEATRZE IM 
SŁOWACKIEGO odbędzie sio nieodwołalnie w so­
botę U  czerwca o godz. 11 wieczór z udziałem fu­
turystów Tytusa Czyżewskiego. Brunona Jasiń­
skiego, Stanisława Młodożeńca, oraz artystów tej 
miary co p. Irena Solska-Grossorowa. po raz pierw­
szy w Krakowie w zupełnie nowoi rołi odtwórczy­
ni poczyi futurystycznej, p. Januss Strachocki 
fart. Teatru Popkiem  w Warszawie) i p. Zy­
gmunt Nowakowski. Bilsty sprzedafe codziennie ’ 
kasa teatru. —

Z TEATRU BAGATELA Dziś. w piątek powtó­
rzona bedzie „Nerwowa awantura" 3 aktowa sztu. , 
ka O. Zapolskiej. „Nerw>wa awantura" cieszy 
wiclkiom powodzeniem, o ezem św adjzy wypełnio­
na widownia.

OPERETKA W NOWOŚCIACH. Dziś w piątek, 
jutro w sobotę i w modsi-Jle pppołudaiu i wieczór 
„Juszi tańczy", l^tóra cieszy siie wielkiem powo- _ * 
dzenicm. wypełniając "“sale codziennie po brzegi

\
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Parowozy polskich pociągdw na usługach przemytników.
Złoto wywozi się wśród węgli i pod osiami wagonów.

(T ) Od szeregu m iesięcy stale, corae bardziej, 
■spadta, nasza m arka na rynkach zagranicznych.

P rócz w ie lu  przyczyn  n iew ątp liw ie  w p ływ a 
na tę zniżkę w yw óz  złiota i  kosztowności z P o l­
sk i zagranicę, w  czem  ni e j  eclnokirotnie w ie lk ie  
p rzysługi oddają handlarzom  powiną ciem ne in ­
dyw idua, pełniące służbę przy kolej. Ladzie 
d, opłacani, rzecz prosta, bardzo sowicie przez 
spekulantów, ukrywają kosztowności pod wę­
glami na lokomotywach, a nawet w bębnach, 
znajdu jących  się pod wagonami. Spekulant zaś 
odbyw a sobie drogę tym  sam ym  pociągiem  bez 
żadnego niebezpieczeństwa. *  ,

Na jednej stacyi granicznych, jak  n. p. w

Cieszynie, wyjmuje się ukryte pnzeu oczyma 
władz skarLy i puzenosi się jro przez granicę 
pieszo.

Obecnie za ję ły  się nasze w ładze-b liżej tego ro­
dzaju  sztuczkam i spekulantów, ożego dowodem 
jest aresztowanie całego szeregu handlarzy Wa­
lu tow ych  i  iwywozacieli kosztowności.

M ów iąc o wykroczeniach funkcyonaryusziy 
kolej., nie potępiamy oczywista ogółn koleja­
rzy, ale mamy na myśli te ciemne jednostki, 
jak ich  n iestety m e tylko na kolejach n ie brak, 
a  które za pieniędze nie cofną się przed naj­
brudniejszymi interesami.

(T ) p. ZOFIA ZIENTARÓW NA W  KRAKOWIE.
Od kilku dni bawi w Krakowie p. Zofia Zientaró- 
wna. znana działaczka ludowa i utai mtowana poet­
ka z Warmii, która przybyła tutaj w  celu zaaia- 
ioinienia sde z zabvtkami polskieni.

ZEBRANIE W  P. S. L. W  sobotę. 11 czerwca 
zebrania Lnteligcncyi Ludowej nie bcdaie. Następna 
zebranie w sobotę 18 czerwca o godz. 7 wieczór w 
lokalu Rcdakcyi .Piasja". Mały Rynek 4. 1 p„ na 
którem wygłoszony zostania ciao dalszy referatu 
..O teoryi Erinsteina*4.

ZWIEDZENIE W AW ELU pod kierunkiem dyr. 
Muzeum nar. dra Fel. Kopery odbedzie sie w po­
niedziałek 13 b. m. o godz. 5 i pół wieczorem. Zglo-? 
szemia codziennie w Kolegium wykładów nauko­
wych lub w Dvrekcvi Muz. nar.

OPIEKA NAD INW ALIDAM I. Wydział ściślelszy 
Towarzystwa Zagród dla inwalidów im. Tad. Ko­
ściuszki odbył w dniu 6 b. m swe posiedzenie, na 
którem przyjęto z wdzięcznością dar p. K. Poho- 
reckiego w Hrubieszowskiem 50 morgów ziemi na 
nowe osady i poczyniono kroki do zrealizowania do- 
uacyi. Ponadto Towarzystwo, którego memoryał 
tyystoeowany do episkopatu polskiego został jak 
najżyczliwiej przyjęty przez ks. kardynała Pryma­
sa, przystępuję ao tworzenia komitetów powiato­
wych i  wojewódzkich i niie wątpi, że czynniki te 
poprą działalność jego. Wydział przyznał 5 inwa­
lidom bądź zapomogi, bądź też pożyczki na zago­
spodarowanie w wysokości od 40—80 tysięcy ma­
rek. a następnie kilka zasiłków na otwarcie praco­
wni zegarmistrzowskiej, szewskiej i i. p. Wydział 
apeluje nadal do publiczne] ofiarności społeczeń­
stwa, któremu dola inwalidów nie jest ii nie może 
być obojętna. __

PÓŁROCZNE W ALNE ZGROMADZENIE człon­
ków Związku Inwalidów Wojennych Rz Polskiej 
w Krakowie odbedzie się w dalszym ciąga w  niet- 
iziele dnia 12 czerwca b. r. w sali Sokoła przty ul 
Wolskiej, początek o godz. 10 przedpołudniem. —  
(Vstep za legitymacyami 1921 r.

y-B ZW IĄZKU  INTELIGENCJI POLSKIEJ Sek- 
cya ekonomiczno-'społeczna Związku luteligencyi 
Polskiej zawiadamia członków Związku, źe dnia 
10 b. m. (piątek) odbedzie sie posiedzenie w spra­
wach bardzo ważnych. —  Dyżury w sprawie zniżek 
kąpielowych, kursów jeiyków i  fachowych sa w 
każdy wtorek, środę i piątek od godz. _ 5— 7 w gi- 
mnaayum Jaworskiego. Rynek 17. I I  piętro

STRZELCY KURKOWI J L A  HARCERZY. Staro 
lawne Bractwo kurkowe krakowskie skrępowane 
ta czasów rządów zaborczych we właśczweia>awej 
IzdalaJnośei. postanowiło obpcnie wskrzesić .swoje 
najpiękniejsze tradycye. a to przygarniając te mło- 
łzież. która najlepiej okazała sle przygotowana 
lla  ochotniczej służby w obronie kraju w  chwili 
niebezpieczeństwa. Ta młodzieżą byli przede- 
fcszystkiem harcerze W ielkie również usługi od­
lali młodsi harcerze. . .

Towarzystwo strzeleckie krakowskie z micyaty- 
(VV dra Śchneidra mec. Ostrowskiego króla kurko­
wego i radcy Szczerby przy gpraczm poparciu pro- 
:csa Towarzystwa prez. Fedorowicza i  wiceprezesa 
lyr. Armółowicza postanowiło otworzyć krakowsk- 
kiei młodzieży harcerskiej podwoje swoiei siedzi; 
jy j ułatwić jej zarówno naukę strzelania, jak i 
iczenia ' sie różnych praktycznych umiejętności 
larctT.-fckh. oraz zabawy i grv harcerskie. Oddaje 
wiec Towarzystwo strzeleckie harcerzom i haresr. 
tom do użytku swoja strzelnice zimowa, swój 
łgród. i ofiarowuje gościnę dla biura komend huf- 
sów harcerskich, dla Koła starszych harcerzy i  na 
Ich zebrania.

Harcerze i harcerki wezmą udział w uroczy sto­
lca ingresu nowego króla kurkowego w  niedziele 
(2 b. m. po ukończeniu strzelania królewskiego 
które zakończy sie prawdopodobnie koło godz 7 
nieczorem’)

ZBIÓKA NA RZECZ KOMITETU KOLONII W AK.
Magistrat zezwolił Komitetowi kolonii wakacyj­
nych dla żydowskiej młodzieży dziecii robotniczych 
w Krakowie na urządzenie zbiórki pienieżnei w  dn. 
14 czerwca b. r. przy sto “ kich ustawionych w  
nciejscach publicznych w Dz. *»!! i  V III na rzecz 
Komitetu.

PÓŁKOLONIE WAKACYJNE. Podaje sie powtór­
nie do wiadomości P. T. publiczności, iż wpisy 
aa półkolonie wakacyjne odbywać sie beda pono­
wnie od godziny 4— 6 popołudniu w W ydizale V II 
Magistratu ful. Poselska S. parter) pcczawazy od 
!3 do 18 cezrwca b. r. Ł

Zgłaszający do wpisów dzieci (bez dzieci! maja 
przynieść poświadczenia ze szkoły, że dziecko za- 
ihowuje sie odpowiednio i na przyjęcie zasługuje.

Równocześnie wzywa sie wszystkich zeszłoro- 
5zuvch kierowników i  kierowniczki, iakoteż i  o- 
;hróniarki którzy pragnęliby w bieżącym sezonie 
orowadzić półkolonie, aby w zakreślonym wyżej 
terminie zgłaszali sie od godziny 9 rano do 2 po- 
»ołudniu w wydziale V II Magistratu u referenta 
kolonii i półkolonii celem umieszczenia na liście 
standydatów.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W  GIMNĄZYHM RE- 
AŁNEM IV W  KRAKOWIE pod przewodnictwem 
prof. Uiiiw. Jag. dra Tadeusza Sinkii odbył sio w 
dniach 1— 6 czerwca b r. Zgłosiło sie do egzami­
nu uczniów publicznych 29. prywatnych 3 i ek- 
stemistów 9. Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
BaUglia Roman. Bobrzyński Władysław, Braun 
Stanisław. Breuer Stanisław. Brykalski Wiktor, 
Dańkowski Leon. Dutczyński Zbigniew. Gołębiow­
ski Józef, Jankowski Karol (cel.'). Joniec Józef, K i­
sielewski Franciszek. Kwiatkowski Zbigniew Kw ie­
ciński Lucyan, Lasocki Stanisław. Łoziński Jerzy 
(ceł.). Maszewski Jan. Mitera Zygmunt (cel.), Nar- 
towski Tadeusz. Porafiński Jan, Skarbińskt An­
drzej. Stankiewicz Stanisław. Wajda Stanisław, 
Wenzl Kdward, W iktor Andrzej fcel.j. Wojciechow­
ski Janusz (cel.!. Żeleński Władysław, Żmuda W ła­
dysław fcel.j. Musail Tadeusz. Skaza Jerzy. Zu­
brzycki Stanisław. Ekstamiści: r.tania Kazimierz, 
Emilewiczówna Stanisława, Cibalówna Janina 
fcel.j, Kaczmarski Stanisław. Kwaśnicka Julia, 
Mańkowski Leon, Skałka Tadeusz. Reprobowano 
2 ekstemislów.

fT j KURS KOOPERATYW SZKOLNYCH DLA 
NAUCZYCIELSTWA Związek polskich stowarzy­
szeń spożywców w Warszawie oodiał świetna myśl 
utworzenia specyalnego kursu kooperatyw dla nau­
czycieli szkół średnich. Ułworzjnde kooperatyw 
przy zakładach naukowych uchroni młodzież na- 
■aza przed wyzyskiem kupców, a równocześnie za­
znajomi młodzież z istota kooperatywy. Takie bo­
wiem kooperatywy poza korzyściami natury mate- 
ryalnej (tańsze i lepsze materyały piśmienne, 
podręczniki i t. p.j sa przedewszystldem doskona­
łym środkiem wychowawczym i kształcącym przy 
należytym ich postawieniu i kierownictwie. Brak 
odpowiedniego przygotowania nauczycielstwa bo­
dącego w tym zakresie duchowymi kierownikami 
tych organózaeyi. obniża ich poziom i korzyści, 
szczególnie wychowawcze.

Biorąc Pud uwagę Powyższe Wydział społeczno- 
wychowawczy ('propagandy) Związku Polskich St.o- 
v arzyszeń Spożywców po porozumieniu z przed­
stawicielami Ministerstwa, oświaty organizacyami 
nauczyciełskiemi i przy czynnym współudziale 
nauczycieli-kooperatysitów. organizuje w  czasie wa- 
kaeyi 10-dniowe (18— 28 lipcaj kursy dla nauczy­
cielstwa. poświęcone organizacyi i prowadzeniu 
kooperatyw szkolnych z następującym programem:
'Kursy sa bezpłatne. Wykłady odbywać s»e beda 

w  gmachu Wyższej Szkoły Handlowej, u j . Koszy­
kowa 9 Zgłoszenia na kursv do dnia 1 lipca prze­
syłać nałeżc pod adresm: Zwiąż ik Polskich Sto­
warzyszeń Spożywców. Wydział Propagandy. Mo­
kotów. ul. Mickiewicza.

W  zgłoszeniu należy podać: imie i nazwisko, 
wiek. edzie i w iakiei szkole pracuje. Jednocześnie 
zaznaczyć, czy kandydat fkaj ma mieszkanie na 
czas pobytu w _ Wrarszawie. Mieszkariie. łóżka 
i sienniki (lecz bez pościeli) na 18 osób może za­
pewnić Związek.

N A  ZJAZD W  PORĘBIE W IELKIEJ zaprasza 
( sne wszystkich Kolegów, którzy od roku 1904— 1914 
i przebywali na kolonii wakacyjnej w ..tai wsi spo­

kojnej i pełnej okrasy, gdzie nam tak miło pły­
nęły wywczasy". Zgłoszenia nadsyłać n i e z w ł o ­
c z n i e  do dra Józefa Wciersa. Kraków, ul. św. 
Tomasza 9. I  piętro. Wszystkie dzienniki w Polsce 
uprasza sie o przedrukowanie. gdvż trudno zebrać 
adresy ludzi rozrzuconych dziś po calei Rzeczy­
pospolitej aż do Mołodoczna i Bałtyku strzegących 
Krsiijc kraju

BIURO POŚREDNICTWA PRACY BR. POMOCY 
STUD. UNtW. WARSZ. poleca iak i lat poprze­
dnich wykwalifikowanych korepetytorów i kor>  
petytorki wychowawców, nauczycieli oraz praco­
wników biurowych. Łaskawe zaofiarowania kondy- 
cyi. korepetycyi i posad biurowych orosimy nad­
syłać pisemnie: Br. Pomoc Stud. Uniw. Warsz. 
Biuro Pośrednictwa Pracy. Krakowskie Przedmie 
ście 26. lub składać ie osobiście w poniedziałki, 
środy i piątki od 7— 8 wieczorem, we wtorki i  
czwartki od 1—2 popoł.

WIĘKSZOŚĆ RODZIN UDAJE SIE OBECNIE NA 
W YW CZASY LETNIE. Jest to połączone nie tylko 
ze znaczniejszym wydatkiem, ale i z konieczności 
przechowywania przy sobie większych sum pienię­
dzy. Szczególniej w obecnych czasach nadmiernej 
drożyzny wyjeżdżający zaopatruje sde w gotówkę 
wcale pokaźna, bo sięgająca dziesiątków, a nawet 
setek tysięcy. Naraża to obywateli naszych na 
przeróżne niebezpieczeństwa, boć kradzieże stano­
wią u nas plagę, z która lak iotychcms z mały n 
skutkiem wałcza organy bezpieczeństwa publiczne 
go. Jako sposób zaradczy nasuwa sio rozwiązane 
bodaj najprostsze: Pocztowa Kasa Oszczędności j 
wszystkie urzędy pocztowe wydaio książeczki 
wkładkowe, na mocy których podnosić można w 
każdym urzedżie pocztowym gotówkę Przvcze.n 
urzędy pocztowe wypłacała bezz vloc:nie po 1000 
ink. dziennie. Wyższe zaś -sumy po wskazaniu przez

właściciela książeczki urzędu pocztowego, w któ­
rym wypłata ma nastapić. W  b. zaborze pruskim, 
na Pomorzu i w- Poznańskiem obrót osz 'zednościo- 
wy me został jeszcze uruchomiony, należy tam 
wykorzystać w tym celu obrót czokowy* i  dyspo­
nować gotówka czekami P. K. O.

Ostatnio otworzony w Poznaniu oddział P. K. O. 
ułatwia to zadanie, dając możność bezwłocznego 
podnoszenia pieniędzy za czekami w Poznaniu.

Mniemamy, iż w ten sposób wyjeżdżający na 
wywczasy osiągną korzyści doniosłe przez zabez­
pieczenie własnej gotówki, zachowując możność ła­
twego dysponowania nia. oraz otrzymają od nieś 
procent.

(T) KARA NA LICHW IARZA. Tut. okr. Urząd 
walki z lichwa skazał Stanisława lipińskiego za 
pobieranie wygórowanych cep za ziemniaki na 
grzywno 5000 marek lub 2 tygodnie aresatu.

(T ) MŁODZI AWANTURNICY. Opadaj o godz. 
w pól 3 popołudniu przyszło mied .y 12-letnim 
Leonem Wachtlem i It-letnim  Wolfem Waecke- 
rem do sprzeczki, a następnie bóikd. podczas któreś 
Wachtel ugodził swego przeciwnika nożem w ple>- 
cy. Ciężko rannego Waockera przewiozło pogoto­
wie ratunkowe do szpitala św. Łazarza. Wachtel 
po popełnieniu tego czynu zbiegł z domu i dotąd 
mimo skrzętnych poszukiwań nic zdołano go od- 
SEukać.

(T i ZŁODZIEJ KW IATOW Y. Policya przytrzyma­
ła 12-letniego Karola Kolbe na kradzieży kwiatów 
w ogrodzie Juliana Fiiedleina przy up Sta. ow i- 
ślnc-j 53

TASZYCKA N A  WOLNOŚCI. Z powodu amne- 
styi przestępców z okazyi ogłoszenia konstytucyi 
wypuszczono szereg przestępców na wolność MSie- 
dzy innymi odzyskała wolność Taszycka. która 
miała przebyć w wiezieniu jeszcze 8 miesięcy, za­
sądzona swego czasu w procesie o zamordowanie 
jej matka przez Grodzkiego.

ARESZTOWANIE CZESKIEGO KOMUNISTY. 
Policya krakowska aresztowała niejakiego Nena- 
dalo. który usiłował przedostać sie przez granice. 
Przv aresztowanym znaleziono znaczna ilość bibu­
ły komunistycznej i  notatek, ukrytych w ubraniu 
i butach. Aresztowany tłumaczył ait. iż zajmule 
sie badaniem ruchów społecznych, a zapiski mia­
ły mu służyć iako matcryal do przyszłego dzieła 
o stosunkach socyalnych. które ma zanaar napisać. 
Policya krakowska dala mu sposobność wykorzy­
stania czasu —  pod Telegrafom.

SZPIEDZY I  AGITATORZY. W  ostatnich cza­
sach roi sie w  mi;is:ow(.śc.iach na pograniczu Pol- 

I ski i Górnego śląska od szpiegów niemieckich i 
agitatorów, zwłaszcza komunistycznych, wyposażo­
nych hojnie w marki niemieckie. Władze polskie 
tropna zręcznie owych ..działaczy11. ,Policya k raków- 

I ska a zwłaszcza nadgranicznych miejscowości, za- 
J notowała inż spora ilość nazwisk " "  .

-r
Z  K R O M K I  Z A ł .O B M  J .

S. p. Ztffia Niedzwiedzka 
(Bohowityn).

VV Warszawie zmarła Zofia z Koderadzkich Nie- 
dźwiedzka, znana jako powieściopisarka pod 
pseudonimem Bohowityn. —  Z licznych jej 
powieści, pisanych żywo, barwnie, z praw­
dziwym talentem, największa popularność zyskały 
„Słoneczniki". „Wyzyskiwani". „Z gruzów"-, „K o ­
bieta z przeszłością". Śmierć przedwczesna przer­
wała oi-ace literacka utalentowanej autorki, czy­
niąc przez to poważną lukę .w dziedzinie belletry 
styki polskiej. W  spuśoi-inie rękopiśmiennej po 
BołiOwitynie pozostała ukończona powieść oraz 
dramat osnuty na wydarzeniach z czasów osta­
tnich. Jak wielu innych twórców polskich Bohowi­
tyn zmarła w szpitalu w opłakanych warunkach 
ma±ervalnvcł\-

Wyrok śmierci na oficera.
Wyrokiem Nadzwyczajnego sąda polowego przy 

Dowództwie grupy wojsk Litwy Środkowej w  W il­
nie z dnia 27 maja 1921 r „  został skazanyj na 
śmierć przez rozstrzelanie ppor. Sylwester Krajew­
ski, b. oficer śledczy w sadzie polowym grupy 
wojsk’ Litwy środkowej, za zbrodnię przywłaszcze­
nia przedmiotów i sumy przewyższających 10.000 
mk. powierzonych mu z powodu stosunku służbo­
wego. Wyrok został zatwierdzony prz^z naczelne­
go dowódcę wojsk Litwy Środkowej ii w dniu 31 
maja wykonany.

Dział ekonomiczny.
Ożywienie w przemyśle łódzkim.
Widoki wolnego handlu z Rosyą

Ożyw ien ie w  przem yśle w łókienniczym , jaJeie 
dość ndespodzi owianie nastąpiło ubiegłego tygo­
dnia, trw a  w  dalszym  ciągu. N a  ruch ten w p łj-  
wia przyjazd do Łodzi licznych kupców z Mało­
polski, W ołyn ia  i  W ileńszczyzny, k tórzy czynią 
anaiczme zakupy na różne w yroby łódzkie, a prze­
w ażn ie na szew ioty, „ko lum bje“  oraz m aterya­
ły  ^  bluzki. Skutkiem  znacznego popytu ceny 
tych artyku łów  dalej pcisziy w  górę,.

W  n iem ałym  stopniu przypisać należy obecne 
ożywiienie pod jętym  przez rząd, n a  skutek sta­
rań odnośnych przem ysłowych s fe r łódzkich, 
środkom, celem zamknięcia granicy fila  tych 
artykułów  tkackich, k tóre przed m iesiącem  je-
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łzcze stanowiły dla wyrobów przemysłu łódz­
kiego dość groźną, korikurenicyę, dalej utworze­
nie się w Wołyńskiem na g^ n it/  Rosyi Sowie­
ckiej kilku „drzwiczek", którędy za cicho* zgo­
lą władz sowieiGideh, przemyca się wiele towa­
ru łódzkiego. W  nadziei, iż „drzwiczki" staną 
Iuz zawsze otwo#e.m, ikuipcy tamtejsi zakupili 
„grommie iranspoirijy towarów w Łodii, aby je 
uódz w odpowiedniej cbwili przetrą naportować 
io Rosyi Sowieckiej. Jeśii do powyższy eh do­
damy jeszcze pogłoski, uporczywie obiegające 
wśród przemysłowy eh sfer łódzkich, iz z tiulem 
l lipca b. r zarząd kresów wschodnich przeka- 
mny metanie władzom cywilnym, które pozwo- 
4 na wolny handel między Polskę a Rosyą 
sowpeoką, otrzymamy ca • otoztaJt przyczyn, któ- 
ne złożyły się na ożywienie handlu w Łouzi w 
j&taiiiich dwóch tygodniach.

Jak widzimy, 'to ożywienie przemysłu iwłór 
fienniczeg-o łódzkiego, w zasadzie bardzo pożą- 
iane, dokonane zostało ,ećLnak za pomocą bar- 
1®o niepożąuanycłi metod systemu protekcyjne­
go — Eamkmaąciia granicy dla przywozu artyku­
łów piterwszej potrzeby, jakimi są materyały 
thramiiowe i  b&ęliźniąjąe. Tern samem kasztą ta- 
jo  ożiyiwaieióia przemytu pouoazą konsumenci, 
gdjż ceny ma te materyały wzrosły. Również 
widoki otwwrcia wolhego handlu z Rosyę prze­
mawiają raczej za otwarciem granicy od za- 
ihodu, gdyż lepiej nam wszystk >m mieć towaru 
tosyć i laarajbiać na pośrednictwie, niż ograni- 
jzać się w potrzebach dla bogcn-eniai febry kam 
■ójw łódzkich.

Ruch giełdowy.
(istm) Wczorajsze obroty na giełd/— zaczęły sio 

v i -niespodziewanego manewru aa zniżkę P . T  H „ 
izieM któremu jeden z  banków mógł nabyć dwa 
tytlace sztuk tych akcyt po cenie 1150. sdv wczo­
raj kurs był 1500. Zdaniem zm« yców. manewr ren 
ndSe mieć tylko Jednodniowy efekt, gdyż już dzi­
siejsze zapotrzebowanie na tak nokupny papier 
Dodariesie lego kura niemal do poDrzdnieafo poziio- 
cau. Poszukiwanie zaś przez sprzedawcę pokrycia 
aa tak wielkie zobuwiązania wzmoże jeszcze to
sapotrzobuwaiutr.

Foinimo to ta niespodziewana i rozmiarami 1 
kmeeir i  przebiegiem transakeya wy\Varta pe- 
wieh wpiyw dezor, emtniacy na giełdo. ..Nerwowa 
awantura“  nie w Bagateli lecz w gwącnei ^wiaty-- 
nd M Jmaona tak oddziałała teiibardkaei. ze wy­
jątkowo wi'dka -liczba gości oowekszyłci ciasnotę 
aż jo  ścisku uniemożliwiającego' poprostu fizy­
cznie dokonywania transakcyj. Była chwila ciszy, 
zawieszana 3 działań wojennych t. j. nsiełdowy-h, 
preejśt ie ..galeryi" ao drugie’ sali —  fi życie zuo- 
wu zawrzało... . ’

Ale te momenty już oddziałały, ze powstała Ł 
łw  nerwowa baissa. Ws/.vstkit ónlwiie papiery 
potraciły od kilkudziesięciu do kilkuset, pumtiśrw, 
zależnie od swei ciężkości. Pomimo to transakcyj 

■ było Ir rd zo  dużo — nie robiono bodaj tylko Zie­
leniewskimi kółka —  obroty były wycokie. poszu­
kiwanie zarówno jak zaefiaro vanie bardzo żywe. 
Wielu komitentów, którzy wydali na wczoraj po­
lecenie kupna.. mac.ło przyieinna niespodziankę i 
jeszcze miłej sie zdziwią, gdy ujrzą jutro wyżeze 
kuraa i kra* tego zdziwienia bedzie bardzo 
szeroki, gdyż wszystkie akcye były w ruchu.

Papierami lokacyjnemi i  akcyami bani ówemi 
nip robiono nic, z walut obcych m a r n i e m i e c k t e  
i korony austryackie utrzymały sie w kursie 
unegdajszym. poinimo, że w Warszawie iuż spadły, 
natomiast dolary wykazały 1220.
CEDUŁA KURSOW A GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

z dnia 9 czerwca i921 r.
Waluty i dewizy: Dolary »t. Zjedn. kupno 1120, 

»przedaż 1220. czeki 1120, 1220. Marki niemieckie 
tupno l/. .urzedaż 19. czeki 18, 20. Korony au- 
..tryax kie kupno 1.90. ‘sprzedaż .2,05. »zoki 2, 2.20

Akcye Tow. handl. i przem.: Polskie Tow. handl
X H I  I I I  em. of. 1150. żąd. 1450. tli ms. 1450—

1150 II' em of 1000, żąd 1200. trans. 105C—110, 
'landl. Spółka akc. „lmpex“ of. 500. żąd. 600, 
rana 525— 550. p o la k i Gloo Tow. transport 
„andl. I—III em. of. liOO. żad. 1600. tfwns 1500, 
Żegluga Polsku of. 600. żąd. 700. trar-s. u30— 60.0, 
Zieleniewski of. 9000 żąd. 9500. Wairaz. Ska akc. 
budowy Parów. I—r ll em. of. 2000, żad. 24u0, trans. 
2400—2000. .^emiesz* fam yui maszyn rolniczych 
of 5600, żad. 6000 „Trzebinia” faor. maszyn fi naaa. 
roln I— 1IJ en of. 3800, żąd. 4000. IV  em. of. 
3600 żąd. 3800. trans. 370GL „Au tomat or" fabryka 
aa ,oc„odów of. 2300, żąd. »00 . u ans. 2450. „Gór- 

~ia - fabryka cementu of. 8009. żąd. tsbOu. Gal. Łkc. 
Zakłfl ’y Górn Siersza of. 6000. żau 6600. trau®. 
;noo—6606 „Tepege“  T o y  dla przedsieb. górni­
czych of 8500. ża« 9300. trano. o500— 930C. Polska 
Nafta I - I I I  o t  1700, żąd 2100. trans. 1700—  
2100 Elektrownią 'w  Sf'er3zy of. 2300, żąd. 2600. 
t/ans 2500—2400. „Oikoe“ T. A. of. bOOO. żad. 4200. 
trans 4100— 4100. „Peżet" Pt»vazechne zakłady bu- 
uowl. of. iOpO. żąd. 1150. trans. 11(»— H25. Fabr. 
przetworów tłuszcz, w Trzebml of. 2700 zad. 3 ^ ,  
skokowych of. 3600. -%d 3800. trans. 3700 Fabryka 
porcelany w  ćmielowne of. 3000, żąd. 3300. trans. 
3200. , ,

Warszawa. (PA T ł Waluty: Dolary St. Zl<=dn.
trans. 1210--1160, sprzedaż 1175. kupau 1140. Nowy 
Jork sprzedaż 1175. kupno 1140. Funty azterlingi 
sprzed-z 4775, kupno 4675. Marki niemieckie trans. 
38 6»—18 s med&i 19. kupno 18. Gdańsk sprzedaż 
tmns. 2700 3^0 „Krakus" Zied L fabr. juzetw. wyr 
’ T  kupno 18. Ruble carskie 500-tlci m  100 sprzedaz 
305. ku ono 280

Zurych, 9/VI. t PAi i  Końcowe kursa de wiz: Rci- 
iin 8.;7 i pół. Hcilandya 196, Nowy Joi*k 501. Lon­
dyn 22.21. Paryż 40.60 Medyolan 28.30. Bruksela 
46.60, Kopnnliafta, 101.75. Sztokholm 131.50. Chry-

styania 86.75, Madryt 75.75. Buenos Ayres 182.50, 
Praga 8.25 Budapeszt 2.40. Zagrzib 4.20. Bukares.it 
9.25. "warszawa 0.55. Wiedeń 1.30. au3trvackid 
stemplowane 0.97.

Sensacyjna <wepye niem:eckie o G. SiąsKu.
Porozumienie francusko-niemieckie?

BerRn. (Orient) Z kół dobrze poinformowa­
nych donosizą, że zwrot, jaki dokonał się w łonie 
VoIkspartei, popierającej do niedawną niemie­
cki ruch zbrojny na. G. isią.jku i odmowna od­
powiedź Stosemanna w  sprawne utwwzepm 
przez niego .no«vvego gabinetu, ® rówinoczesneru 
przyjęciem ultimatum co do rozbrojenia samo­
obrony niemieckiej, upały nastąpić na skutek 
nietylko koUterencyi londyńskiej, ale przede- 
wszyaikiem na skutek całkowitego perozum c- 
nia między htinnesem a Loucherem, jednym z 
n-ajwybitniajazych przemygfoiwców franciiS'ldch.

Idea przemyiSiowa fnaincnsikiego Loticnfira: 
u twoi zenla wielkiej koeperacyi przemy ałn 
IrancusjŁJ-niemieckiego (?!), lekceważona jed ­
nak w swoim czasie przez. Śtinnesa, odżyła bez­
pośrednio po konferencyi londyńskiej. Purozu- 
■mlerrie, jakie nastąpiło po tej konfetre.icii mię­
dzy Niemcami, a Anglią i  Ameryką, (zasadni­
czo wpłynęło i na zmiany str.Mttv tiska Stiruąesa 
w  stosunku do wielkiego przemysłu fraracuiakie- 
go. { llbecnie między Stinneśęm a Loucłterem od-

I bywają się ważne narady, których tematem 
jest ustalenie programu współpracy przemysłn 
fruncusko-niemieckiegc w Rosyi, gdzie Stinińets 

"uzyskał już szereg ważnych koncesyj. Na tyich 
koniereneyacń omawiają była również sprawa
G. Śląska, eo do której powzięto ważne uchwa­
ły Miaiiowicie po w. Pszczyński, Rybnicki, Tar- 
newskie Góry mają przypaść Polsce, okręg 
przemysłowy zaś pod zaiząd komisyi Irancu- 
skiej, a na. tym terenie, ma powstać kooperaty­
wa przemysłn i kapitału niemi ecko-francuskie- 
go (?). Projekt łen przy poparciu AmgTti i  Włoch, 
które pragną wojska siwo je jaknajprędizej wy­
cofać z G. Śląska i zasadniczo projekt cem uto- 
iżają jako najlepszo jLOZwiązauie’, CMraa; banlziej 
komplikującej się kmresłyi G. Śląska - - ma naj­
więcej szans powodzenia (?). Pirizytem trzeba 
liczj ć sdę\ tem, że Francuzi cieszący się jak 
największą sympatyą w Polsce, snacać się nędą 
ten projekt poprzeć znesetąit sdłnj-mi argumen­
tami natury finansoiwo-gospodturozei które dla 

* rządu polakiegto, nie mogą pozostać obojęfcemi

Wydzierżawienie zakładów pruszkowskich.
Przewidywane wydzierżawienie zakładów w Tarnowie i Nowym Sączu,

WaisraVra tjel. M^. Kampania, toiczona przie* 
część prasy warsz-awsikiej przeciwko ininjs-tro- 
w i koileji Jajsdnskiemu, z powodu wydzierżawie­
nia zakładów pruszkowskich cow arzyśtwn ak­
cyjnemu, z RotSE,yildein traąkfrjjkjm na c®eie, 
odbiła sdę echem na dzisiejaaem posiedzeń iu 
konitsj i komunikacyjnej, a to z powodu listu 
ministra j asiiT^kiegio, który donidgiał się od 
komjisyi zajęcia w  tej sprawie jasnego stainotwi- 
ska. Kómisya podzieUła w tej sprawie w  zupeł­
ności punkt widzę ii* mniistra Jasińskiego i 
uchwaliła wezwać n.9d, aby transakcyę tę sfi-

nilizował Rotszyld a^eatniczyć ma w  zakła­
dach pruozk-owskich kapitałem w wypokosci 25 
procent i dostarczyć ma z Frankfurtu poitrzeibr 
nych maisz^a oraz przyszłe trzech swoich fa­
chowców do zakładu, z których jeden biegi? 
włada językiem polskim. W  kołach poselskich 
utrzymują, że po Pruszkowie przyjdzie prawdo­
podobnie kolej na zakłady w Tarnowie i w No­
wym Sączu, które w  administracyi państwo­
wej obciążają skarb państwa coraz baidziej ro­
snącymi deiiicytami

Poprawa bytu sędziów i proKuratprów
Warszawa. (T. M). W czasie dzisiejszego posie­

dzenia kom isji prawniczej przybyła delegacya 
z'., iązku sędziów matopoiskisih, która przed,stawała 
rozpaczliwe położeniu sądownictwa, w tjm  kraju i 
prosiła o poparcie żądań sędziów w sprawie po­
prawy dcli bytu. Komtsya jednogłośnie uchwaliła 
w związku z tem rezolucye tej treści: Po wysłu-, 
chaniu delegatów związku sędziów wyi-aża komi- 
sya prawnicza opinie i prz :vda^viia rządowi i  ko­
misy! skarbowo-budżetowej ży "u iiie, aby najzi 
pemic) słuszne żądania poprawy uposażrnia sę„ 
dziew i prokuratorów to stały w  całej pełni u- 
wzglądniene, a fo w interesie państwa' i w intere­
sie całego Stanu sędziowskiego. Komisy* na pod­
stawie dokładnej znajomości położenia stooo sę- 
dzioWsk’ ego w  Polsce zwrata uwagę rządu na ka­
tastrofalne skutki, j.ąkle roiWD nastąpić na wypa­
dek odmownego załatwienia postulatów sędziow­
skich.

Konitsye sein:owe.
F.omisya sk a rb"*w o .budżetowa, zdrowia pu­

blicznego oraz przemysłu i handlu odbyły pud 
pirzewodnictwem posŁa Wierzbickiego wspólne 
posifedzenie w  obecności podsekretarza stanu, 
Wedinfelda, w piasedmiocie ograniczenia sprze­
daży alkoholowych napojów. Odrzucono popra­
wkę, domagającą aię podwyższenia 43 procen­
tów na 60 procentów priziy napojach, przezna­
cz omy nh na spożycie na nńejscu. Zastępując 
przypóig tymczEtsoiwej ustawy, określono/bliżej, 
co jeot spirytus (be® fuźła), ^ kltóreigc wyłącznie 
fabrykować można napoje, przezmaczone do 
spożycia, a mianiowiioie, że jest to spirytus oozy- 
sizcEOiny, nie niższy od 97 stopuj,

Komisya administracyjna CKjbyJa noizprtawę 
ogólną nad projektem ustajyy emeryfalnej, za 

.którą prziemaiwiali i»r7,edsta.wiiciele niinistera- 
Iwa sfeaabiu i preizydyum rady ministrów. Po­
seł Sokolmicika poruszyła P®ay tej sposobuiożci 
sprawę profeisorów szkół wyzs&j Ili. Wj-znaczo 
no porlkomisyę pięciu, która ^iraz z podobną 
podkoipiisjrą, mającą się wt znaczyć przez * .o  ■ 
misyę skatbowo-hudżritow a, ma "zczeigółowo o- 
pracować projoKt.

Rada ministrów.
Warszawa (PA T ) Rada ministrów na posiedze­

niu z dnia 9 czerwca dyskutowała nad sprawami

aprcwizacyjnejpi, następnie uchwaliła: 1) złożony 
przez dyrektora głównego urzędu statystycznego 
projekt rozporządzenia w sprawie spisu ludności, 
2) złożone przez ministra pracy i opieki społe­
cznej rozporządzenia o państwowej radzie emigra­
cyjnej, 3) wniosek ministra o wyłączeniu spraw 
górniczych z kompetencyi władz administracyj­
nych drugiej instancyi, -4) przyjęła złożony przez 
ministra spraw wewnętrznych projekt ustawy 
w przedmiocie pokrywania kosztów leczenia cho­
rych będących stałymi mieszkańcami gmin byłego 
Królestwa kongresowego. W końcu Rada ministrów, 
obradowara nad ordynacyą wyborczą do sejmu 
i  nad projektem ustawy skarbowej na rok 1921.

Orjanizacyawtfaazadministmcyjnych
Warszawa. (PAT). „ Monitor Polski* zamie- 

szcza rozporządzenie Rady ministrów w przed­
miocie wykonania artykułu III ustawy o tym­
czasowej organizacyi władz administracyjnych 
drugiej instancyi na obszarze byłego królestwa 
Galicy5 i Lodomeryi z Wielk.em Księstwem 
Rrakowskiem, oraz pa wcbodzącycn w skład 
Rzeczpospolitej polskiej obszarach Spiszą i Orawy

Pijlosk i o u"ii(kini n is it iH  tutkim.
Warszawa. (T. M.J Ż kói miarodajnych informu 

ją Waszego korespondenta, że kolportowane pogło­
ski o nomin^Lcyi księdza Bocilona na gTe :ko-kato 
licltiego biskupa w Łucku, nfe posiauają żadnego^ 
uzasadmienia. W Polsce me było nigdy i niema 
także i teraz dyeeezyi łuckiej. Watykan zaś pra­
gnąc. taką dyecczyę utworzyć, musiałby się po­
rozumieć z rządem polskim, a kiroku takiego a to li-! 
ca apostolska dotąd w War izawie n,re uc/vnila. .4

Terrcr niemiecki wobec stuoenfów 
polskich w Leoben. *

Wiedeń. (PAT)  Delegacya studentów polskich z 
akademii górniczej w Lt łen  przybyła do posła 
Szaroty z prośbą o wzięcie ich w obronię wobec 
szykan ze strony studentów niemieckich, którzy. 
mszczą się za Górny Śląsk, uniemożliwiając Pola- 
kod stud- a w Leoben. Dr Szarota zwróail się wo­
bec tego d,s kanclerza Mayera z energiczną notą, 
w której podkreślił następstwa polityczne teroru 
ze tttro.ny studentów niemieckich wobec ich kole­
gów polskich i domaga się ochrony studentów 
polskich, mających bezwzględnie prawo po swojej 
stronie.
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i DROBNE OGŁOSZENIA |
fARNilN 5 czerwca. Pan w i wfAUCZYCIELKA młoda, bardzo 
i hm-TAuFAm nhraaiu |! *• inteligentna, poszufcuje na

czas wal.aćyi korepetycji, na 
wsi w sferach zieuiaósKicb 
Łaskawe zgłoszenia do Adroia. 
.uoóca Krak. od „Korepe- 
tycya*. 4121

U re fg 4 zę n ij?  
w y ? o b u  z a g o m w  ś c i e n i

broazowom ubrań 
werandzi c uk i e r n i  Skul; 
mowskiogo. między 1—3|P) 
zecbce-wi tdomei pani podać 
ł a s k a w i e  swój adres, pod 
„Sympatia” do biura ogło­
szeń Stattera, Kraków, Gro 
dżka 13. 4436

JAN KBtYALlY. Zeieznikowy, 
zgubił w Stary ui-Sączu, 

portfel z kartą zwolnienia z 
pułku Lickiego, l aomuania 
karabinów maszynowych, le­
gitymację, 280 Mkp., to.ogia 
lię i listy. Łaskawy znaiasca 
zechce oddać kartę, legity- 
rnacj ę listy do biura Bachne- 
ra. w Nowym Sączu, gotówkę 
sobie, zatrzymać. 4446

| Łl^ROWlCzITT, SwoszWfP 
"  ce, unieważnia zgubione 
dokumenta wojsłiowe. 4445

(komplet/ wraz z .budynkiem 
Zgłoszenia poci „Fabryka

Kraków, Jizczep.au-.ka 9.

do spr/e-.ianuk 
do biura „R u d ) .

'443'i

Sprzedam  pensycnat
o 15 poKojacn pięknie ume­
blowanych (z icgo kilka wol­

nych), Wiadomość;
A Kmentowa. śakutiane, Kru­

pówki 27. 4428

f*TENOGRAF POLSKI (Nr. 2, 
P* rok II), órgan instytutu 
Stenograficznego i Centralne­
go Związku Stenografów bar­
dzo ciekawy wyszedł. Roczna 
prenumerata; Mk 10Ó— Ad- 
ministracya Warszawa, Kru­
cza 16/13. Kraków: Gebethner, 
Krzyżanowski. 4315

SKRADZIONY fiójtlel z legi- -  _ c  B
** tymacyą kolejową i rek1- ■ 0 I  I r * ! U D c l . S  !  
rnacyą wojskową na nazwisko 
kubrena Fmanuel, z Krako­
wa, unieważniam# 4435

ZGUOłCNO papiery wojskowe 
na nazwisko Wachto! Leon, 

z Krakowa, z sierpnia 1920 r., 
które unieważnia się. 4443

/

T A H TA K I kompletne obrabiar­
ki do drzowa, metali. Urzą­

dzenia młyńskie, Lokomobue, 
Motory, Urządzenia rozna- 
itycli fabryk piueca „Pilot” 
Lwów, Batorego 4. 4070

SKRADZIONE papiery wojsko- i 
we na nr wisko Średna-’ 

wa Andrzej, Podgórze, unie­
ważnia .się. 4447

/jSRABIARKt wszelkich syste- 
y  mew do drzewa, metali, 
•młoty -prężynowe, parowe, 
Narzędzia dla każdej gałęzi 
przemysłu poleca „ F l L i f  
Lwów, batorego 4. 4069

Jakób Reich
FABRYKA KORKÓW 

w Krakowie, Grodzka 71
oraz fabryczny skład kapsli

i flaszek. 4218
»•» ' ■ 1
- DŁUGI m otorowe, parowe 
* maszyny rolnicze, urządze­
nia oraz naczynia mleczarskie, 
Motory, Turbiny, Lokomobile, 
poleca .Pilot” L arów, Batore­

go 4. 4068

MASZYNY do pisania wszyst- 
kich «vstemow ao sprzo 

dania, przyjmuje się naprawy 
Specjalna pracownia mechani- 

Kraków- 
4181

P O Ł B U C K I 
LAKtERKI 4388 
M C U ZR K i 
P A N TO F E L K I 

Gizela Brand, Kraków
KraLow, Starowiślna 6.

li MOBSI.E II

CZEKOLADĘ PRZECZYSZCZAJĄCĄ

„DRASTIN LU B ELSK I"
zalecaną przez powagi lekarskie dla dorosłych 

i dzieci
poleca wytwórca

APTEKARZ J. LUBELSKI
WARSZAWA, DŁUGA 16.

Dostać można we w4z,ystk. aptekach i składach aptecz.

HUITGWNA SPRZEDAŻ NA MAŁOPOLSKĘ 
Polska Spółka Akcyjna „P H A R M A "

KRAKÓW, UL. DŁUGA 5. 4442

8G1) m; b. rur kutych 5” pifiA i
z fianszami i kolanem!., patent spajane, z.iraz | | y  | ™ 

dostarczy:

PRZEDSIĘBIORSTWO 
techniczno-handlow e 

Lw ów . Zam arstynów, 
ul Lwowska U ,

S p ó ł k i  a k c .  „ A i o t "
v j  iS4>rgtc£i

podaje iio wiadomości PP. Akeyonaryuszy, że 
pierwsze

ZWYCZAJNE W4LNŁZ8P0MADZLH1E
Spółki odbędzie się d. 27 czerwca 1921 o godz, 
6 pepoł. w  Krakow ie przy placu Szczepańskim 
w  sali M ałopolskiego Tow arzystw a Kolniczego.

ska  z o a » .  o o p .

Sklep; Kraków, u!i Floryaóska 35.
zuwiadamia P T. Publiczność 
o nadejściu świeżego transportu;

Narzędzi rzemieślniczych 
Naczyń kuchennych;

mosiężnych, aluminiowych i emaliowa­
nych, oraz 44oa

wyrobów z białej blachy.
aWT Ola P, Y. Kolek rolniczych 

^ikonsuiBów oUpowletinl ra h s ł^ ^

TRAKTOR pług motorowy
prawie nowy, czterosksbowy, Hanst Lioyd, 

zaraz dostarczy: 4235
PION PRZEDSIĘBIORSTWO 

technicznó-fta ndlowe 
Lw ów , Zam arstynów, 

u> Lw ow ska 48.

ęzna Juliusz Hacker, 
śiw. Marka 2S.

DANIENKA, o ujmującej po. 
* wierzcaowności, inteligen­
tna, spokojnego ducha, szuka 
człowieka indywidualnego w 
celach towarzyskich. Zgłosze­
nia io  Aamin. ^Gońca* pod 
„Goplana”. 4242

Tabletki kefirowe 
Tabiałki mineralne
ao domowego wyrobu ke­
firu i sztucznych wód mi­

neralnych

APTEKARZY
mmmm \ po&uleckiego
dostać można w aptekach, 

składach i drogeryach. 4293

Rękawiozki gum owa Ola pszcze-

^ŻEGLUGA POLSKA S i ]
W  K R A K O W IE  ■

zawiadamia, ze z dniem 15 maja 1921 r. przejęła od Dy 
rekcyi Żeglugi Państwowej wszelkię agendy* dotyczące

spławu l komunikacyi wodnej na przestrzeni 
ód Oświęcimia do Sandomierza (ujpcie Sanu)
a to przejmując w swój zarząd Agentury P. Z. P. w Kra­
kowie i Sanoomierzu wraz ze statkami, taborem rzecznym

i składami.
Transporty wodne wszelkiego rodzaju na 

przestrzeni Oświęcim-Sandomierz.
Dostawa węgla do wszystkich miejscowości 

położonych nad Wisłą na tej przestrzeni.
Własne składy i magazyny z torami przemy- 

słowemi w Krakowie stacya Grzegórzki
„ „ Podgórze-Wisła

w Sandomierzu stacya Nadbrzezie-Port. 
Ruch wycieczkowy i pasażerski statkami i ło­

dziami motoiowerm.
Regularne rejsy parostatków na przestrzeni 

Kraków-Nowy Korczyn dla ruchu pnsażersko-to 
warowego: odjazd z*Krakowa o godz. 9-tej rano w nie­
dziele, wtorki i czwartki,wyjazd z Nowego Korczyna 
w poniedziałki, środy i piątki o godz. 4-te.j rano

Odjazd statku, uzależniony od stanu wody, sygna­
lizują wywieszki przed lokalami Żeglugi; Rynek 
główny 19, Starowiślna 66 i na przystani Spółki na bul­
warach Wiślanych między 11 a III mostem

Telefony nr. 452 I 2240.
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MOTORY trzydziestokonne 
spalinowe, dw a, 
na ropę, nowe lub 
używana kupimy.

W a r s z a w a ,  N iG c a ła  4  i 5 , T e l.  1 2 4 7 / .
4392

ODCISKI I
BRODAWKI

radyaln ic  u tu w i

tylko „CHODAKOtL”
prowiz. farm. Henr. Chodakowskiego

1

w Warszawie.
Żądat w sz*dxia . 4120

K. Poiaczek, Sambor.

Ł A M A C Z  K A M IEN I
(szutrownik mechaniczny) 'utomobilowy, pra- 

v-ie nowy, zaraz dostarczy:
— 1 1,1 . " —" ^

PION PRZEDSIĘBIORSTW? 
tachr ic. nc-ha-idlowe 

Lw ów , Zam arstynów,
ul. Lwowska 43.

TOWARY KOLONIALNE
mydła toaletowe 1 perfumy, mydło do pra­
nia i t, d. po cenarh umiarkowanych nur- 

townie poleca 3868

Dom Handlowy „P. U. G.”
w Krakowie, ul, Dietla 65.

!
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Drukarnia Ludowa w  Krakowie.


